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Handel a aurtownie 


Badając drog. jakien handel powojenny Pol: 
Sl kroczy. dochodzimy do wniosku, że proces 
teorganizacji hardlu z biegiem czasu sam przez 

bie się dokonywuje. Zanika zupełn'e kupiec t. 
zw. [ej giełdy, czyli „Grosskautmau* który w 

iw handlowem przedwojennem "dgrywał 

-nującą rolę, a pozostają tylko przeważnie 

zw. przedstawiciele fabrycznf: lub też kupcy 
detaliści, 

Łańcuch między fabiykantem a konsumen- 
tem skrócił się o jedno ogniwo 

Pamiętamy. że przed wojną niezttczone ości 
podróżujących «xomiwojażerów uwijały się po 
Miastach i miasteczkach. przepelsione były ni- 
mi pociągi oraz hotele. 

Komiwojażerowie oraz sprzedawcy wielkich 

unriowm podróżowali po kraju. zbierając przed 
sezonem od kupców zamówienia, które w miarę 
Posuwania sę sezonu były następnie przez hur- 
towne wykonywane. Fgzystercja hurtowni o- 
Pierałe się na akcie że hurtownia, majac do 
dypozycji kolekcje oraz wyłączną sprzedaż 
Pewnych gatunków czy towarów kilku czy kii- 
kunastu fabryk |; specjalizując sę w pewnych 
towarach ` gatunkach — przedkładała kupcawi 
—detaliście pewien całokształt wzorów. pierw 
Szorzędnie sortowany. przystosowamy do cen, 
wymagań i gustu odnośnego rynku. przyczem 
rabaty i szkonta przyznawane przez fabryk* 
hurtownikowi. umożliwiały takowemu sprzedaż 
Po cenach t. zw fabrycznych. Keżda hurtownia 
wysyłała kilkws:astu komiwojażerów którzy 
rejonami opracowywał! cały kraj. przyczem po 
ich powrocie oddział mianrulacyjny hurtowni 
sporządza na zasadzie udz elonych zamówień 
generalne zlecenie produkcji dla fabryk. W każ- 
dej większej hurtowni był pozatem dział eks- 
Dortu, który przez seć komiwojażerów czy sta 

" łych miejscowych zastępców zagranicznych o0- 
Dracowywał eksport. Przy dziale tym był za- 
Zwyczaj specjialay dział tranzytowy. 

Fabryki, produkując na zasadzie udzielonych 
Drzez hurtownie zleceń. przy uwzględnieniu dro 
bnych nadwyżek dla stocków fabrycznych pro 
dukowały faktycznie tylko tyle le kupcy deta- 
liści w drodze pośredniej przez hurtownie mo- 
gli towarów uplasować na odnośnych rynkach. 

Kupiec detalista rekrutował się przeważnie 
z wielkcej kadry wykwalifikowamych ekspedjen 
tów sklepowych, którzy z czasem się usamo* 
dzielniali * zdobywając pewien kapitał zakłado” 
wy drogą długoietnich oszczędności, spadków, 
czy posagów. luv też przez przyjęcie spólnika— 
kaptalsty, stanowi zdrowy finansowo ele- 
ment na którym hurtownie budowały swoje 
egezystencje. To też zlecenia przedsezonowe ©” 
Wego kupca detalisty oparte na długcletnem 
doświadczeniu fachcwem. były poważne i wy- 
Dadki rieprzyjrewania zamówień lub storno- 
Wane tychże były bardzo rzadkie. 

Naiwybitn'ejsze jednostki z pośród detalistć 
szefów oddziałów manipulacyjnych czy ekSpor 
towych, lub też zastępców czy komiwojaże” 
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rów zdobywały z biegiem lat pewne kapitały. 
zaufanie fabryk barków i na tych podstawach 
jednostki te tworzyły hurtownie. mocno finan- 
sowo ufundowane Świetnie zorganizowane na” 
stawione dla sprzedaży w kraju i eksportu za” 
granicę, gdzie przez długoletnie stosunki i za” 
ufanie nawiązany był poważny : stały kontakt. 

Lwia część fabryk nie wysyłała wprost sprze 
dawców do kupców detalistów w miastach i na 
prowincji z tego iuż względu, że detalista kupu- 
jący drobne ilości tuzinami czy metrami. wpro- 
wadzał w manipulacji produkcyinej czy ekspe- 
dycy.nej pewiea chaos. przyczem fabrykant, 
przestrzegający ściśle terminów płatności i pra- 
dujący pod pewnem: rygoram nie przedstawiał 
bezpośrednio dla detalisty tego objektu zainte- 
resowania, jak hurtownia — specjalnie na ten 
cel nastawiona : zorganizowana Każdy fabry- 
kant oddzieln'e dla siebie me mógł też detaliście 
przediożyć tego rozmiaru kolekcji wzorów i a 
sortymentu. co hurtownia. specjalizująca się w 
pewnym całokształcie towarów czy gatunków. 

Z drugiej strony po linji 'nteresów fabryki 
szły mnteresy zarówno hurtowni. jak i detali- 
stów gdyż przez hurtownie zyskiwały fabryki 
przy sprzedażach kredytowych dodatkowe ży” 
ra oraz pewne adciążena w dyskoncie weksli, 
pozaterm przemysł miał do dyspozycji kadrę 
wykwalifikowauych Sprzedawców zagranicz- 
nych dla eksportu swojej produkcji. Cały zaś 
łańcuch organizacji handlu oparty był na zdro- 
wej zasadzie produkowania przez fabryk: ł pla- 
sowania przez handel tych towarów i ilości 
które faktycznie rynki mogą skonsumować, z 
wykluczeniem większych stocków i składów. 
W tych warunkach pracy * porozumienia nie- 
zdrowa nadprodukcja była nie do pomyślenia. 
Fabryka, hurtownia i detalista tworzyli razem 
mocny blok. którego tak łatwo przemijająca zła 
koniunktura obalić nie była w stanie. 

Jak handel hustowy wygląda dzisiaj? 

Hurtownie iako takie, z przedwojennym ich 
zakresem działacia, hurtownie, mające za oel 
eksport produkcji polskiej zagranice, mające 
być regulatorem ruchu handlowego i hamulcem 
dla sadprodukcj. oraz wskaźnikiem cen rynko- 
wych straciły grunt pod nogami i z dnia ma 
dzień zanikaja. 

Większa część t. zw. dzisiejszych hurtowni- 
ków rekrutuje się z elementów. które zdobyw” 
szy pewen drobny kapitał bez odpowiedniego 
przygotowania fachowego. idzie po linii naj- 
mniejszego oporu i wynajmuje sobie w podwor- 
cu lokal o kilku metrach kwadratowych, wyku- 
puje patent i nie będąc w stanie dla braku kwa 
lifikacyi |: podstaw otworzyć sobie sklepu deta- 
licznego kupuje częściowo za gotówkę. czę” 
Ściórwe | przeważnie na weksle  kikadzies'at 
czy kilkaset sztuk czy tuzinów towarów i za” 
czyna kręcić to kok rozpędowe. które obecnie 
zwie się handlem hurtowym. Zakupiony towar 
sprzedaje hurtownk handlerz"m ratalnym. do 
mokiążcom i jaamarcznikom na rymesy klijen 
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towskie. za rymesy te następnie zakupuje po 
zaopatrzeniu ich swojem żyrem towar i t. d- 
it p 

Przeważna część tych hurtowni ma na skła 
dze kilkadziesiąt: rzadka kiedv kilkaset sztuk 
towaru. przyczem obligo zażyruwauwvch rymes 
z biegiem czasu nie sto. w żadnym stosunku. 
ani da podkładu materialnego ani do zdolność 
płatni.zych dancyo hurtownika 

Pie:wszorzędne sklepy dctalczne. z braku 
odpow ednich, wielkich hurtowa: przeważnie 
kupuja wprost we fabrykach. Dostep do fabryk 
i składów komisowych fabrvcznych mają też 
te elementy, które kupują zą gotówkę towar. a 
zatem: dla hurtowni po wyłusk waniu ziarna, po” 
zostają tylko plewy. 

Fabryki krajowe :naja w większych oentrach 
handlu swoje własne składy komisowe i rola 
hurtownika ogranicza się do kupna əd ręki w 
składzie komisowym klkunastu czy: kilkudzie- 
sięciu sztuk towaru. na który dorywczo w ter- 
minie płatności częstokroć szuka nabywcy- 

Istnieją wprawdzie w cenirach przemysłu 
jak naprzykład w Łodzi, t zw. rekiny hurtowa. 
jedna nie prowadzą zorganizowanych skła” 
dów a w miarę zanotrzebowań gotówkowych 
wielkich fabryk, kupują od ręki pewne ilości 
czy gatunki towarów ad hoc. częstokroć towar 
letn: w zimie, a zimowy latem. 

Przedstawicieistwa fabryczne i składy komi 
sowe. aczkolwiek z hurtownikami pracują, sprze 
dają towar za gotówkę przeważnie każdensn 
handlużjącermu zawodowo towarem i skutek jest 
ten że powstaje nadprodukcja. niezdrowa kon- 
kurencja cen i instytucja hurtowni czy imrto* 
wnika działa w handlu we wręcz odmiennym, 
t f destrukcyjny m kierunku. 

est jasnem, że przemysł musi znaleźć dr 
dla zbytu swoich towarów i nie znajdując Ry 
drodze przez handel hurtowy, zorganizowany, 
na wzorach przedwojennych — idzie własnemi 
drogami. 

Przemysł nasz w znacznej części nie proda 
kuje ra zasadzie udzielonych przed sezonem złe 
oeń. a produkuje na zasadzie konierencji dyrek“ 
cii i przedstawiceli tylko dla zapasu i stocków, 
sprzedając dorywczo w sezonie towar na prada. 
czyli od ręki. 

W ten sposób powstaje ciasnota gotówkowa i 
załamanie się w samym przemyśle, który jest 
netyiko producertem ale i hurtownikiem, gdyż 
przemysłowiec, kupując surowiec na szereg 
miesięcy przed sezonem. już po wyprodukowa* 
niu towaru, za gotową produkcję czasem w. 
końcu sezonu sprzedać musi na warunkach. dy* 
ktowanych przez rynek, w miarę konjunktury 
cen i kondycji. 

Inaczej uaprzykład sprawa hurtowni przed- 
staw'a się w Niemczech. gdzie instytucja Imr: 
towni również zanika, ale z innych powodów. 
Grupy detalistów. chcąc konkurować z koncer- 
nami domów towarowych łącza się w związki 
zakupów. które występując jednostkami same 
dla siebe tworzą wielkie hurtownie o poziomie 
organizacji hurtowni przedwojennych. Niezale- 


żnie zaś od tego istnieją i bardzo pomyślnie roz 


wijają sę hurtownie eksportowe, nastawione 
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tylko dla handlu zagranicznego czy tranzyto- 
weg. 

Tw-rzenie syzdykatów 
fabrvh czy koncernów. 


sprzedaży wielkich 
tez kadry zorzyanizowa: 
nych hurtowni *zy cksnorterów ne nia real 


hy : zdrawsch podstaw. gdyż sztab sprzeda” 


zorgatrzowana nurfowma czy mnstytucia eks 
portowa towar uplasawać potrafi, zważywszy 
jeszcze. iż pomost niędzy syrdykatem a deta 
listą, czy kramarzem musi w środku mieć mo- 
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Należałoby zareir przystąpić do gruniownei | 
zmiany samego sysieniu sprzedaży i doiychcza 


sowego bezplarowego szukania dorywczych 
drós zbytu. ażcehy przez zorganizowanę kadr: 
handlu. wyszkał rego w sprzedaży na rynki 


krajowym : zagranicziym. zabezpicczyć zbyt 
dia polskiei produkcz oraz zapewuć sobie tram 
zyt przysługujący Polsce z tytułu iej pok zp: 
geograficznego. 

Handel. jake czynnik, stanowiący pomost mię 
dzy producentem a konsumentem, musi organi- 
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maganiu zażywa się ranc naczczo = klankę naturalnej 
wodę gorskie „Franciszka Józefa“. Ządać w aptekach: 
PETZ EENIA 7 DOL 


Sąd dovuści diwóć prawdy w sprawie 


we 
dzienników 


Nr, 4 


Przy obstrukcji, /aburzeniach trawienia, zgadze > 
'erzeniach do głowy, bólach głowy i ogółem 


—— a 


BTZEŚLIA 
W Sadzie w bydgoszczy rozpatrywano spra 
redaktora odpowiedzialnego jednego 7 
w związku z artykułem tego 


zacyjiie : w samych swoich podstawach stać 
na wysokości swego zadania. przyczem głów” 
nym promotorem musi być zaufanie w jego siły 
twórcze oraz ekspanzyjne i dlatego w tej tak 
ważnej materji jaką jest poruszona w tymże 
artykule kwestia. winny się stery miarodajne 
wypow' edzieć. Leopold Spira. 


Dziś w południe ogłoszenie wyroku 
w procesie 6 zamach na marsz. Piłsudskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta: 
Warszawa 15. 2. (Sin) Dziś o godzinie p" i Berenson, Zapewniali o swej niewin- 


cny blok, którym winien być hurtownik czy in- 
stvtucia do hurtowni przedwoiennej zbliżona. 

względy fiskaine przemawiają także za utrzy 
maniem instyfuch wielkich i opartych na zdr- 
wych podstawach hurtowni gdyż takowe re 
gulują podstawę zdrowego elementu płatnicze 
go podatków ` danin państwowych. 


I 

i 
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wców tychże sy „dykatów nie dotrze tam. gdzie 


12-16 w poludnie w warszawskim Sądzie | ności. Na tem przewodniczący zamknął dzi- 
okręgowym rozpoczął się w dalszym ciągu | siejszą rozprawę podając do wiadomości, iż 


proces o przygolowanie zamachu na osobę 
marszalka Pilsudskiego. Przemawiali obrońcy 
oskaronych: adw. Gacki, Miarowski, Honig- 


Hiszpania wraca na drong konstytucyjna 


(Telegram własny 
Madryt 15. 2. (R) Po skończonym okrcsie 
od 1923 r. trwających eksperymentów rykla- 


ogloszenie wyroku: nastąpi jutro (tj. w ponie- 
działek) o godz. 13-tej. 


„Nowego Dziennika”) 
Alfons przyjął dolychzasowego prem jera Be- 
renguera i odbył z nim konferencję w zwią- 


dziennika, omawiającym sprawę Brześcia. ~" 
Obrona zgłosiła gotowość przeprowa i 
dowodu prawdy. Wówczas prokurator 

się oskarżenia, Sąd wszakże postanowił roz” 
prawę prowadzić dalej i dowód prawdy do- 
puścić. Sad zbada H. Liebsrmana, W. Korfatr-, 
tego, W. Witosa, N. Barlickego, A. Pragiera 
St Dubois, A. Dębskiego, A. Ciołkosza, M. 
Maslka, K, Popiela, Wł. Kiernika, Palijewa 
Kohuta, Celewicza, Kwiatkowskiego. Decyzja: 
Sądu wywołała zrozumiałe wrażenie, | 


Masewe areszfawania w Wilnie 
w związku z likeidacją P.P.S.-lewicy 


Z Wilna donoszą o licznych rewizjach i are 
sztowaniach kilkudziesięciu osób w związku 
z likwidacją P. P. S. lewicy. M. in. opieczęto- 
wano lokal sekretarjatu stronnictwa przy ul 
Wilczej. Nadto onegdajszej nocy przeprowa- 
dzono rewizję w lokulu redakcji, administra- 
cji i drukarni lewicowego dziennika żydow- 
skiego „Der Tog“. Lokal opieczęlowano, oraz 
aresztowano naczelnego redaktora pisma i pre- 
zesa Penklubu żydowskiego .w Wilnie Zalme- 
na Reizena, wydawcę Gordona, współpracow- 
ników Drchera i Kacena, oraz jednego zecera, 
Również w mieszkaniach wspomnianych prze 
prowadzono rewizję. Aresztowania te wywo- 
łaly w mieście zrozumiale poruszenie. 


torskich i nawrocie na drogę demokratyczna 
cała Hiszpanja żyje pod silnem wrażeniem 
wczorajszych wydarzeń, W związku z two- 
rzeniem nowego rządu król Alfons przyjął 
wczoraj i dziś wybitniejszych przedstawicicli 


zku z obradami nad utworzeniem nowego rzą 
du. Jak słychać. misję tworzenia rządu król 
zamierza powierzyć przebywającemu obecnie | 
w Paryżu Sanliago Albie. Alba został telegra* 
ficznie zaproszony do Madrytu. 


pusu oficerskiego major Kubala jest na wol- 
ności, 


MAJOR KUBALA NA WOLNOŚCI 
Skazany na rok więzienia i wydalenie z kor- 


gdyż ani prokurator. ani sąd nic posta- 


świata polilycznego, W kołach politycznych 
wysuwane są na plan pierwszy dwie możliwo 


| 

Madryt 15. 2. PAT, książę Alba, bawią- 
ści: utworzenie rządu koncenlracyjnego z | 

| 

| 

l 

| 


cy obecnie w Paryżu, zawiadomił telegraficz- 
nie króla, iż udzieli |unarcia gabinetowi, 
któryby Ły: skłonny zwołać Foriczy o chara- 
klerze konsiytuaniy Sanchez Guera i Mel- 
kiades Alvares są — zdaniem Alby — najbar- 
dziej cdpowicdnimi kandydalami do utworze- 
nia odpowiedzialnego rządu, w którym książę 
Alba mógłby wziąć udział. 

Scgovia 15. 2. PAT. (Hiszpanja środko- 


udzialem partyj księcia Maury, hr. Romano- 
pesa, hr. Gugallala, IKeambo i Prieta. Na czele 
takiego rządu musiałaby :'anać osbistość nie 
mająca za sobą zbyt ruchliwego życia polily- 
cznego. Jako drugą możliwość podają uiwo- 
czenie rządu Sancheza Guerry z udziałem zwo 
lenników ustawodawczego zgromadzenia na- 


rodowego, republikanów i socjalistów. San- į wa) Na zebraniu tutejszej partji republikań- 
chez Guerra i jego zwolennicy oswiadczają, skiej, na którem przemawiało kilku wybi- 
iż rządowi hr. Romanonesa nie udzieliliby | tnych polityków, podkreślano konieczność 

proklamowania republiki w celu wydobycia 


+wego poparcia. 

Madryt 15. 2. (R) W ciągu niedzieli król | tliszpanji z chaosu. 
ME o phenom 0 o opa 
RZECZY CIEKAWE posiadać największe i najlepsze tereny do gry 

TWÓRCA PIERWSZEGO FORTEPJANU w golfa. W Anglji jest jeszcze nie najgorzej, 


W klasztorze Santa Croce we Florencji winuro- 
wana została tem: diami tablice ku upamiętnieu 


ezne i luksusowe plany. 


skoro znajdują się tundusze na lak ekscentry | 


wił wniosku o aresztowuniu go. Major Kuba- 
ia ma trzy dni czasu na złożenie sprzeciwu. 
Po upływie 8 dni sprawa przejdzie do Sądu 
Najwyższego, gdzie rozprawy należy oczeki- 
wać w ciągu miesiąca lub dwu. Gdy zapadnie 
wyrok Sądu Najwyższego, przysługiwać bę- 
dzie jeszcze Kubali prawo odwołania się do 
(laski Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Zwycięsiwa kr: hi wrkfej drużyny 
h.kejcwej we bwe wie 

L wów 15, 2. PAT. Odbył s.ę lu mocz hokaujowy 
kraków=Lwów. zakończony wynikiem 2:0 (0:0, 
0:0, 2:0) Gra poczatkowo nic zapowiadała poraż- 
ki drużyny lwowskiej. k'óra zdołała uzyskać W 

| pierwszych dwu terojuch przewagę nud przeciwni- 
kiem. W ostalnicj części gry drużyna lwowska za- 
lamała się i tuż przed końcem gry dała sobie 
strzelić 2 bramki z wypadów Nowaka. Kraków 
był bardziej zgrany. Temu może zawdzięczać swe 
zwycięstwo nad zespołem 'wowskim, posiadają- 
cym takie asy jak Sokołowski, Sabiński, Kuchar, 
Weisberg, który jednak zawiódł w grze zespo- 


człowieka, któremu: muzyka zawdzięcza więcej, niż 
każdemu z wuelkich, sławnych twórców Innzycz- 
nych. 

Człowiekiem tym jest zmarły 27 stycznia 1731 r. 
Fiorentyńczyk, Oristcfori. wynalazca pierwszego 
fortepianu. 

Jak kławikord, ak | klawicymbał, ze wzgiędu na 
swą konstrukcję. mie były w stanie ani wydobyć nie 
zbędnej ekspresji, ani niezbędnego fortssino. Nie 
dawał tego ani klawikcrd, opernjący delikatnemi, me 
talowemi blaszkani, ani klawicymbał, posiadający 
struny szarpane puórksem. — oba te instrumenty nie 
posiadały należytej siły i rezonansu. 

I dopiero w roku 1709 zbudował Christofori pierw 
Szy prototyp dzisie szego fortepianu. oparty na tech- 
nice ndotkowej, t. i. wprowadzający młoteczki, któ- 
re uderzały za nac.śnięciem klawisza w strunę. Tą 
drogą można było osiągać i piano | forte * dlatego 
słuszne instrument ten uzyskał miano „Pianoforte“ 
zamwemone następnie na „Fortepiano“. 

ANGLJA BĘDZIE POSIADAŁA UNIWER- 
SYTET GOLFA. Znany mistrz gry w golfa. 
Harry Seddan, zakłada uniwersytet Golfa. 
Zamierzenia Seddana znalazły gorący odzew 
w całej Anglji sportowej i zewsząd płyną już 
składki i dotacje na cel budowy oryginalne- 
go uniwersytetu, który — rzecz prosta — ma 
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KOSZTOWNY ZABOBON, Autralijskie pi- 
smo „Sidney Sum“ donosi o nader przykrym 
w skutkach dla kieszeni towarzystwa okręto- 
wego zabobonie. Na parowcu transportowym 
„Cabarite” wieziono ładunek próżnych tru- 
mien. Nagle, gdy statek znalazł się już na 
pełnem morzu, załogę złożoną z tubylców o- 
garnął paniczny strach, na myśl, że trumny 
mogą sprowadzić nieszczęście. Nie wiele my- 
śląc, zabobonni marynarze, pomimo oporu 
kapitana okrętu, wrzucili wszystkie trumny 
do morza. 


URLOPY KONI ROBOCZYCH W AMERY- 
CE. Towarzystwo Ochrony Zwierząt w Wa- 
szyngionie w porozumieniu z władzami mia- 
sta, urządziło dla koni roboczych fermę odpo- 
czynkową w Maryland, nad rzeką Potomac. 
Na dużej przestrzeni łąk, rozpostariych nad 
malowniczym brzegiem rzeki, zbudowano ob- 
szerne, słoneczne, dobrze przewietrzane staj- 
nie. Najbardziej zmęczone, zabiedzone konie 


: poprawiają się tam niezmiernie szybko i po 


| 
| 
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2—3 tygodniach „urlopu* wracają do swych 
ciężkich obowiązków pełne nowych sił. 


loweij. Sędziował p. Frankowski ze Lwowa, 


MECZE PINGPONGOWE W KRAKOWIE 
Orlęta—Makkabi 5:2. 
Makkabi— Cracovia 5:2 


Minister spraw zagranicznych Rzeszy niemie’ 


Nr. 47 
LISTY PALESTYŃSKIE. 


śmierć lorda Melcliett'a, należy się przez 
ę zastanowić nad toni, co jiszuw nazywa 
"Mmifalei Melchett". 

Jest kilka takich wielkich przedsięwzięć 
Wita Em", — związanych z czyjąś nazwą, czy 
imieniem które w świadomości Żyda palestyń- 

» wywołują charakterystyczne drgnienie 
Tadosze gdyż oznaczają wielki krok naprzód. 
Do mich zaliczyć należy „inifal Rutenberg“ „mi 
ka jam hamelach* (koncesja na Morze Mar- 

e), „mfalei Melchett“ i t. d. 

Te są najważniejsze. Tym razem zatrzyma” 

My się na chwilę przy dziele Melchetta. 
, Lord Melchetu który jeszcze iako sir Alfred 
nd. już od woiny brał czynny udział w poli- 
cznej pracy sionistycznej, zwiedził w ciągu 
tego ostatniego „kresu swego życia cztery razy 
Palestynę. Ostatnim razem, było to w rski 
1928, postanowi jakiemś konsekwentnem. na 
miarę swoich możności i wielkości zakrojonem 
dziełem zadokum:entować swój pozytywny sto” 
Snek do ideału sionistycznego. 
Przedewszystkiem wybrał sobie jeden z uaj 
dziej uroczych zakatków Palestyny. okolicę 
Migdalu nad jeziorem „Kinereth“ (Genezaret), 
Ww pobliżu Tyber;ady, na siedzibę zimową. By` 
loby tu jednak poniżej godności lorda Melchet- 
ta zadowolić się jakąś mniej więcej piękną wilią 
t spocząć na laurach. więc zakupuje okolicswe 
grunta (około 175 dunamów) i zakłada Towa- 
Tzystwo plantacyjne dla kultury bananów, dla 
których tamtejsza okolica jest najodpowiedniej- 
szą w Palestynie 

Istniejące bagua należy wysuszyć. Rozlewa' 
ląceę się zimą potcki regulować. Obok willi mus 
Powstać odpowiedni park, na Kinerecie trzeba 
Zbudować port. Lord Melchett nie skąpi śred 
ków wszystkiego dokonywa się w błyskawi: 
cznej szybkości Dla robotników. stale zajętych 
tamże buduje się specjalną dzielnicę. Wiznie 
siono 11 domów—will, dla każdej rodziny dom. 
zawierający dwa pokoje. kuchnię. werandę, ła” 
Żiemkę i t. d. 

Zesziego roku. kiedy szarańcza groziła zale” 
wem, nie pozostawiającem zielonego listka na 
Powierzchni zieleni, dzięki temu. że w Galilei 
znajdowała się siedziba Melchetta, rząd pale- 
styński wytężył wszystkie swe siły i poza par” 
desaini, ogrodami i lasem lorda Melchetta oca- 
lała także cała okolica. 


Aby sobie zdać dukładnie sprawę z wielkości 
straty, jaką sjonistyczna praca w Erec powosła | 


„NOWY DZIENNIK* 


Przećsiębierstwa lorda Melchetta 


W Migdal inwcestował lord Melchett 35 tysię' 
cy fuatów (okuło półtora miljona złotych). 50 
rodzai żydowskich ma tan. dzięki :emu bezpo- 
średnic pracę i utrzymanie 

Sam Melchett nie miał już sposobności wła- 
snenn swemi oczyma obejrzeć plonów sw%jej 
pracy. 

Na znacznie większy zasięg zamierzone było 
drugie dzieło. noszące nazwę Tel Mond. Z ini- 
cjatywy lorda Meichetta powstało Towarzy” 
stwo akcyjne, o kapitale zakładowym, wyno- 
szącyim 300 tysięcy funtów (13 miłjonów zło” 
tych). które miało za zadanie założenie planta- 
cyj cytrusowych ma własnych gruntach w o- 
kolicy Kałkilieh. odsprzedanie części w postaci 
działek 10xio do 25-cio dunamowych. sianowt 
Średniemu i zorganzowanie na szerokich pud” 
stawach związanych z tem gałęzi przemysłu i 
handlu, jak eksport pomarańczy. wyzyskanie 
produktów ubocznych i t. d. 

Plantacje miary się ciągnąć na przestrzen 
13-tu tysięcy dunammów. podzielonej na cztery 
bloki: w każdym z nich były przygotowane 
grunta dla założenia kolonii dia właścicieli od- 


| powiednich działek. Tymczasem ostatnie wypa' 


dki polityczme podziałały paral:żująco na część 
akcji. która się miała dokonać pózniej i całe 
przedsięwzięcie zatrzymało się na znacznie 
skrotnniejszych zarysach. obejmujących około 
2 tysiące dunamów ziemi tyiko (200 hektarów) 
W roku 1929. w lipou rozpoczęła się głęboka 
srka dotychczas odłogiem leżących £rumtów. 
w marcu 1930 zaczęto sadzić, a w kwetniu te 
goż roku 800 dunamów ziemi było już pokry” 
tych sadzonkami pomarańczowemi i t. p. 
Jesienią 1930 r. dodano 200 dunamów. a w 
bieżącym roku cyfra uprawionych gruntów pod 
nesie się do wyże! wymienionej 2.000 duna- 


| mów. 
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Rówimcześnie rozpoczęła się sprzedać dzia- 
łek, Trzeba zaznaczyć. że mimo, iż Towarzy” 
stwo liczyło się z liczbą 200 dunamów. sprze- 
danych aż do czerwca b. r., już dziś sprzedano 
400 dunamów Żydom palestyńskim, włoskim, 
bułgarskim. belgijskim. angielskim. irlandzkim 
1 t. d. 

Warunki sprzedaży są następujące: 

Cena za dunam pardesu, sadzonego szcze” 
pioneini drzewami, wynosi 120 funtów a sadzo” 
nego nieszczepioremi drzewami 100 funtów. 

W dniu podpisania kontraktu należy wpłacić 
10 proc. całej sumy. a resztę w ciągu 8 miu lat, 


wtorek 17. ll 1531 St: 8 
a=" =- z 
w ratach półrocznych lub kwartalnych. 
Pierwsza kategoria pardesów bedze nieść 


owoce już w 1933 roku, druga rok później. Czy” 
sty dochód z pardesu który w Tel Mond jest 
sadzony w 85 proc. poniarańczami, 10 proc. gra 
pefruit'em, a 5 proc. cytrynami. oblicza się na 
18—25 proc. włożonego kapitału rocznie. Są to 
cyfry raczej pesymistyczne aniżeli przesa- 
dzone. 

„Dunam ziemi w mającej powstać kolonii plan: 
tatorów kosztuje 10 funtów, płatnych w 2h 
ratach. 

Towarzystwo podejmuje się także po spłace” 
ma całej należne, sumy utrzymanie pardesu za 
niewielką prowizją, co pozwala właścicielowi 
© aj w dotychczasowem miejscu zamiesz” 

nia. 

Jak wszędzie, u Melchetta i w Tel Mond obo- 
wiązuje tylko pracą żydowska; dla robotników 
wzniesiono i tu dzielnicę. Około 60—80 rodzin 
iobotniczych otrzymuje tu bezpośrednio pracę. 

Z śmicjatywy torda Melchetta angieiski potęż” 
ny komcern chemiczny („imperial Chemical In- 
dustries) założył w Palestynie filię z edgałęzie- 
niam: na cały wschód. nad którym teraz niepo” 
dzielnie włada. 

Centralna siedziba firmy znajduje się w spe” 
cialnie zbudowanym. pięknym gmachu w Haft 
fie. Wszyscy pracownicy tej fi s" w Palesty” 
nie są Żydami, 

Firma zajmuje się głównie AE sztucz* 
nych nawozów. 

Dia podsumowania powyższych szczegółów 
dodam, że bird Melchett inwestował sam w Pa 
lestyvie około indjona funtów. W. przedsiębior: 
stwach jego znasduje bezpośrednie utreymane 
okołc 250 rodzin żydowskich. Pośrednio żyje z 
nich odpowiedniv większa liczba. 

Jeżeli wziąć pod uwagę «cały szereg innych 
instytucyj, w których Melchett był mniej lub 
więcej zaangażowanym, to w oałej pełni zrożu* 
miemiy cios, jaki ram kapryśny los ostatnio zgo 
tował, zabierając lorda Melchetta 

S. Erlik (Hajfa). 
OOOO OOO C ë TE 
TEATRY SWIETLNE i DZWIEKOWE S 

APOLLO: „Niebieski motyl“ (Emil Jannirgs L 
Marlena Dietrich). 

SZTUKA: „Rapsodja miłości* (Lonis Moran). 

WANDA: „Miłość błazna”, 

UCIECHA: „Zaginony Zeppelin“ (Wirginja Wal- 
li, Ricardo Cortez, Conway Tearle), 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


WARSZAWA: „Generał Babka", przygody leńca 
waojenrego 
CORSO: „Indyjski grobowiec' 
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TOMASZ GŁOGGER 


Pancerna kasa 


W kołach artystycznych Śmieją się ostatnio 
z przygody pewnego malarza. Naprzeciw szko” 
ty sztuk pięknych znajduje się mały sklepik 
malarski, w którym malarze zaopatrują się we 
wszelhie przybory malarskie. Właściciel skle- 
piku jest bardzo zdolnym kupcem i pracuje -ku 
wielkiemu zadowoleniu kłijenteli. Pozatem po” 
śrędniczy on bezinteresownie w wynajmo>waniu 
pracowni malarskich. Na ladzie sto zawsze pla 
kat, na którym znajduja się adresy pustych pra 
cowni malarskich. 

Biedny, młodv malarz, o którego przygodzie 
będzie poniżej mowa. dostał pewnego dnia 450 
złotych za futurystyczny akt. Dzięki tej szczę: 
śliwej transakcj: był w stanie urządzić sobie nar 
„eszcię własną pracownię. Właściciel sklepu z 
przyborami mala:skiemi polecił mu atelier na 
ulicy Pokojowej. Komorne miesięczne wynosiło 
190 złotych wygodną kozetkę można nabyć już 
za 50 złotych; stary stół za 35 złotych: dwa 
krzęseika za 30 złotych Lampa dosyć porządna 
kosztuje 35 złotych nowe palto 100 złotych 
rajeczna kolacja 10 złożych. 

Gdy malarz rasięprego dnia zrana obudził 
~ie, zauważył Źw rest urządzony, ale nie ma ant 

rusza w kieszem. 

Rozejrzał się uważnie po pokoju, myśląc, co” 


by tu zastawić. W kącie pokoju stała olbrzy- 
mia, nowoczesna kasa pancerna. Pracownia 
malarza należała poprzednio do jakiejś zagrani- 
cznej firmy radjoweż która zbankrutowała. Na 
licytacji kasę kupił jakiś właściciel willi w Gru- 
rewaldzie za 125 złotych, lecz dotychczas jesz- 
cze jej nie zabrał. Malarza zdenerwował ten 
zbyteczny mebel i zwrócił sie do gospodarza, 
aby polecił właścicielowi zabranie kasy pancer- 
nej. 

Po kiiku dniach malarz otrzymał następujący 
list: 

— Wielce szanowny Panie! Pozwalam sobie 
zawiadomić pana. że kasy pancernej nie zabio- 
rę, a ofiaruię ja panu w prezencie. Załączam 
dwa klucze. 

Malarz był bardzo uradowany tą wspaniałą- 
myślnością właściciela i kazał kasę oszacować 
przez rzeczoznawce. 

— Kasa jest warta 3500 złotych, — orzekł fa- 
chowiec. 

— Sprzedam ją panu Za dwa tysiące — v- 
świadczył malarz. 

— Jestem pewien — odparł rzeczoznawca. — 
że w całem mieście nie znajdzie pan ami iedne- 
go człowieka, któryby kupił tę kasę za 10 zło 
tych. 

— [Maczego?!!! 

— Fonieważ transport jej wynos dwa razy 
tyle co wartość rzeczywista Trzebe ustawić 
rusztowanie i kasę wysunąć przez okno na 
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dźwigach. Samo wystawienie takiego ruszte- 
wania kosztuje cztery tysiące złotych. 

Malarz był bardzo zły i łamał sobie głowę, 
myśląc bez przerwy o tem, co zrobić z tym 
prezentem. Gdyby choć kasa była wypełnio” 
na banknotami i papierami wartoścowemi. ale 
niestety, była całkiem pusta! 

Pewnego dnia malarz spotkał przyjacieła, ač 
wokata, któremu opowiedział historję kasy pan 
cennej. 

Prawnik połkiepał malarze po ramieqlu I 


— W czepku stę urodziłeś! W krótkim cza- 
sie będziesz miał co włożyć do twej kasy! Prze 
dewszystkiem musimy zażądać od właściciela 
willi, aby w ciągu trzech dni zabrał sobie swoją 
własność; o ile to nie nastąpi, będziemy musieli 
zaskarżyć go dv sądu. 

W dwa dmi po wysłaniu odpowiedniego listu 
malarz otrzymał od właściciela wiii następują” 
cy list: 

Wielce szanowny panie! 

Prosze pana uprzejmie o cofnięcie swegō Żą* 
dania, wie pan prawdopodobnie, z iakieri trm- 
dnoścaini połączony jes: transport tei kasy. O 
ile w'edziałbym o tem przy licytacji, nigdybym 
kasy tej nie kupii. Ofiaruję panu 2.500 złotych, 
o ile zgodzi Sę pam na to, aby kasa pancerna 
została w pańskiej pracowni. 

kvzumie sie samo przez się żę malarz nie 
odpowiedział odmownie. 


Str. s 
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Fritz Kortner opowiada. 


(Od naszego korespondenta wiedeńskiego) 


Nie jest wcale latwy rzeczą dostać się obe 
cenie do holelu „Imperial”. Dziesiątki ócz urzę 
dników kryminalnych 1 policjantów obserwu- 
ja każdego „wchodzącego do hotelu. Kilkakro 
tnie trzeba okazać legilvwację dziennikarska, 
zanim się wchodzi do pięknej hali hotelowej. 
Król Alhanji Achmed Zogu i bral mikada ma 
da lu obcenie ze swemi świtlami swe aparta- 
menla i dlatego lu szczególna opieka ze stro- 
ny policji. Mnie jednak w tej chwili nie inle- 
resuje ani król Albanji ani japoński potentat, 
tvlko heros ekranu Fritz Kortner, bawiący 
chwilowo we Wiedniu, 

Z niekłamaną radością przyjąłem jego za- 
proszenie, by pogawędzić chociażby na chwil- 
kę z lym żydowskim artystą, który jesl dziś 
jedną z najsławniejszych gwiazd sceny i świa 
ta ekranu. 

— Moja kołyska powiada słąwny artysta, 

stała w żydowskiej dzielnicy Wiednia, a już 
w młodym wieku śniłem o karjerze 
scenicznego. Zamiast się uczyć, przebywałem 
całe wieczory w rozmaitych wiedeńskich tea- 
trach. A najwyższem mojem szczęściem było, 
gdy mogłem jako młody jeszcze chlopak brać 
udział w przedstawieniach entuzjastów-dyle- 
tantów, skupionych we „Volksbithne'. 
nie tego teatrzyku młodych adeptów sztuki 
próbowałem mych sił i mego talentu artysty- 
cznego. Wkrótce jednak teatrzyk  dyletancki 
był dla mnie za mały. Chciałem wyruszyć w 
świat, poznać świat i ludzi. Chciałem w świe- 
cie obserwować charaktery, by je ewenlual- 
nie później na scenie odiworzyć. 
' I wyruszyłem w świat.. Podróżowałem i 
obserwowałem długo, gdyż uważałem podró- 
ke i ustawiczna zmianę miejsca pobytu jako 
najlepszą szkołę życia, Wreszcie przybyłem 
do Berlina i szybciej może, niź się sam sp9- 
dziewałem, znalazłem się na deskach pierw- 
szej sceny Niemicc: pańsiwowego teatru „Slaa 
tliches Schauspicihaus". Już w czasie, gdy o 
Hitlerze jeszcze mowy nie było, niemałe tru- 
dności musiał przezwyciężyć żydowski arty- 
sta, by się dostać na deski pierwszego teatru 
Niemiec. Dziwiłem się więc sam, że jako Ży- 
dowi nie robiono mi żadnych trudności i 
wkrótce dano mi pierwsze obsady ról. 

Czasy się jednak zmieniły. Pomimo, że we- 
dług orzeczeń pe z krytyki niemiec- 
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artysty ' 
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kiej, byłem uznany jako Jeden z piezwszywe 
artyslów Niemiec, czułem coraz bardziej po 
wiew antysemilyziuu w Niemczech i sum opu 


śeilcm leatr państwowy. I wcale nie żałuję -— i 


dodaje Kortner z uśmiechem. Zająlem się obe 
cenie bardziej lilnem i naprzekór wszystkim 
hakenkreuzlerom, siałem się w słosunkowo 
szybkim czasie ogromnie popularny.  Filiny, 
w których gram główną rolę, jak „Atlantici. 
„Ten ibny”. „Dreulus', „Danton czy leż in- 
ne, cieszą się na całem świecie olbrzymiem 
powodzeniem. 

Dawni moi koledzy ze sceny zarzucają mi 
zdradę zasad artysty. ponieważ zajmuję się 
iilmem. Ale nie mają wcale racji, Uważam 
sztukę [ilmową również za wyraz  urtyzmu. 
Przeciwnie, — gdy o teatrze mówię, 
obecnie prawdziwym pesymistą, Nie z powo- 
du braku artystów. lecz z powodu braku od- 
powiednich sztuk teatralnych. Filin. mojem 
zdaniem. znajdzie z pewnością uulorów. któ- 
rzy stworzą więcej, niź lolograficzny teatr. 


jestem 


Do filmu dźwiękowego i mówiycego należy 
przyszłość. Techniha mówizcego filnu w tak l 


krótkim czasie postupiła naprzód, że autorzy 
ledwie kroku dotrzymać moga. Ale sądzę. ze 
wkrólce znajdą się „duchowość“ i technika 
filmowa tuż obok siebie... 
ście tyczy. to wkrótce pracować będę w no- 
wym filmie według powieści Dostojewskiego, 
a również spróbuję mych sił reżyserskich we 
filmie wedlug powieści  Wassermana 
all Maurizius', Jak pan widzi dodaje 
tner. wcale nie próżnuję.. 

Schodzimy do hallu. Po drodze opowiada 
mi sławny artysta o stosunkach w Niemczech, 
o niebvwarym wzroście antysemityzinu, „Ja 
osobiście jednak, powiada Kortner, zawsze i 
wszędzie podkreślałem. że jestem Żydem. Ca- 
ła moja sympatję kieruję ku sjonizmowi. Za- 
wsze byłem przeciwny asymilacji. A hillerja- 
nizm ma przynajmniej to dobre, że obudzi ze 
snu żydostwo niemieckie. 

W hallu niezwykły ruch. Oficjalne osobi- 
stości i dyplomaci. Wizyta króla Albanji, wi- 
zylu pożegnalna u brata mikada. który tej no- 
cy ma wyjechać. Ale bardziej interesującym 
był w tej chwili dla mnie mój lowarzysz, ży- 
dowski król ekranu... 

Wiedeń, w lutym. 


Kor- 


Dr, Józef Finkelstein 
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Co sie dzieje w Chinach 


Zalew rynku mandżurskiego przez fabrykaty rosyjskie. — Wyścig cen. — Anglicy, Ame- 


rykanie, Niemcy, 


Sowiety nabyły w Charbinie wielkie skla- 
dy i magazyny i zgromadziły lam olbrzymie 
zapasy fabrykalów wszelkiego rodzaju, po- 
czynając od kaloszy a kończąc na  persali- 
kach. Sprzedają wszystko po cenach  niesły- 
chanie niskich, uniemożliwiając konkurencję. 
Futra, likiery, wina, tkaniny, obuwie, bieliz- 
na, papierosy — zalewają rynek mandżurski 
i są rozchwytywane przez kupców chińskich. 

Kupcy i składnicy angielscy, niemieccy, ja- 
pońscy, amerykańscy próbowali z początku 
walczyć z iym zalewem, obniżając ceny 
swych lowarów. Ale przekonali się rychło, że 
w wyścigu o zniżkę een będą zdyslansowani 
— i dali spokój. Narazie. Obserwują i. badają 
sytuację, jaka sie wytwarza na rynku man- 
dżurskim i północno-chińskim. 

A syluacja poczyna się kształtować wręcz 
paradoksalnie. Sowietom «Nyvdzi a zdobycie 
rynków chińskich i podmiuowanie wpływów 
handlowych i finansowych państw  curopej- 
skich W tym celu sprzedają one swe fabry- 
katy po cenie wykluczającej możliwy zysk, a 
nawel niżej ceny kosztów własnych. W tym 
też celu ograniczają podaż i konsumcję tych 
samych towarów u siebie w domu. 

Tymczasem... Tymczasem w Mandżurji dzie- 
ja się z towarami i fabrykatami sowieckiemi 


Japończycy protestu ją. — Jak Chińczycy rozumieją handel. 


istne cuda. Cuda, które wynikają ze swoistego 
stosunku kupców chińskich do tanich dostaw- 
ców. Kupcy chińscy rozummują tak: kupuję za 
bezcen towar w Charbinie, mogę go sprzedać 
z zyskiem 100% u siebie w domu — tak, to 
prawda. Ale — po tamiej stronie granicy — 
w okręgu Mandźurskim, w Błagowieszczeń- 
sku, Chabarowsku, SŚrieleńsku,  Wladywosto- 
ku — mogę sprzedać obywatelom sowieckim 
le same lowary sowieckie po cenie o wiele 
droższej, z zyskiin 500%. Pocóż manı zaopatry 
wać w towar sowiecki Chińczyków, skoro mo- 
gẹ doslarczyć go Rosjanom? Prawda — gra- 
nica dla tego handlu jest zamknięta. No cóż? 
— pozostaje przemycanie. A za przemyt po- 
bieram o paręsct proceni drożej, 

W len sposób powstal cgzołyczny i wysoce 
oryginalny rodzaj handlu, który polega na 
tem, że sprytni Chińczycy skupują za tanie 


, pieniądze towary sowieckie i szmugluje je na- 


,slępnie przez granicę do ... 


Sowietów. 

Na tej dowcipnej grze porobili już kupcy 
chińscy wielkie fortuny. I chwałą sobie bar- 
dzo swych dostawców charbińskich. Jak dłu- 
go to poirwa — trudno przewidzieć, gdyż ob 
sadzenie ścisłe strażą celną tak długiej grani- 
cy, jak  rosyjsko-mandżurska jest bardzo 
skomplikowaną rzeczą, 


Go się mnie osobi- | 


„Der 
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PONIEDZIAŁEK 16 LUTEGO. 

(raków (313) 11,10 Przegl prasy. (PAP), 11,58 
Sygnat, liejnuł, 12,10 Gramo! 1340 Kom, meteor. 
15 Kom. gosp. 15,50 Lekcja j. Ivanc 3645 Dla dzie- 
ci 1645 Grumol, 1745 „Malarstwo polskie przeć 
stu laty" wygl Dr E. Lepkowski, 17.45 Kor 
cery muzyki powsianiowej z 1831 roku — tr. ze-sa-` 
li Muzeum Przemysłowego w Krakowie w wykon 
ork. 20 p p. (Gliński. Nowakowski. Kiszmalłer 
Bernhardt). 18.45 Rozmail. komun 19,10 „Skrzys: 
ka” i gielda roln 19,25 Gramof 1940 Dziennik pra: 
sowy, 20 Odczyt o CI Debussy'm — wygl Dr bo- 
baczewska, 20,30 Opera Humperdinck a „Jas i Mał- 
gosia* (ze studja), 22,25 Feljet 2250 Komun. 23 
Muz. tan. 

Katowice (108,7) 11,10 PAT. 11,58 Sygnał, Hejnzł. 
1210 Gramof 13410 Rom meteor 15 Kom gosp 
15.20 Komun. 15,35 Przegl komunik 15.50 Lekcja 
j. franc. 16,15 Dla dizeci. 16.45 Gramótf. 17,15 Od- 
czyt. 17,45 Koncer! (p Kraków). 1845D e powie- 
ści. 19 Rozmait 19,15 Odczyt, 19.40 Dziennik praso- 
wy. 19,05 Kom straż śl, 20 Odczyt. 20.30 Opera 
(p. Kraków), 2225 Feljcton, 2250 Koin. meteor 
25 Muz. tan 

Wiedeń (516.3) 15,20, 19.30. 20.30. oo Muz. 

Budapeszt (550,5) 12,05, 17,30. 19,30. 23.30 Muz. 

Kóonigswusterhansen (1635) 16.30 Muz. 20 Weso- 
ły program 
CZ Fota KO zd 


Regulowanie ruchu kełowego z balonu 


Jednem z najbardziej nowocześnie urządzo- 
nych miast w Stanach Zjednoczonych jest 
niewątpliwie Los Angeles, które pod pewnemi 
względami przewyższa pomysłowością i no- 
woczesnością swoich urzadzeń nawet New 
York. W ostatnich czasach liczba samochodów 
w Los Angeles wzrosła w sposób tak niepraw 
dopodobny, że wszelkie zwykłe przepisy regu- 
lowania ruchu w najbardziej ożywionych cen 
trach, obowiązujące w wielkich miastach, oka 
zały się niedostateczne. Celem rozstrzygnięcia 
nastręczającego się zagadnienia władze miej- 
skie postanowiły uciec się do zgoła nieprakty-, 
kowanego dotychczas środka. W punkcie, 
gdzie ruch pojazdowy jesl najintenzywniejszy, 
zniesiona została wieżyczka obserwacyjna. Za- 
miast niej zosta} umieszczony balon na uwię- 
zi, umocowany do żelaznego słupa. Balon ten 
za pomocą odpowiedniego mechanizmu może 
być szybko Ściągnięty na ziemię. W gondoli 
balonu, na wysokości 15 metrów od ziemi, 
znajduje się obserwator. regulujący olbrzymi 
ruch. Cztery reflektory rzucają nań  snopy 
światła, dzięki czemu wszystkie jego ruchy 
doskonale są widziane nawet w nocy. Próba 
dała zupełnie zadowalające wyniki. Re 


 — 


„NOWY DZ LENNIK“ wtorek 17- II. 1931 
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"ZEGARY Rea 


i uszkcczenia przez nie wywoływane 


Zastosowanie promieni Róntgena 
djagnostycziych žak i leczniczych. osiągnę 
ły Tozmiary 0 rkich napewio nawet się ne 
Śniło w roku 1895-tym ch wynalazcy. profeso- 
lowi wiirzburgskieenu. Rónigenowi. Można bo” 
Wiem śmiało za.vzykuwać twierdzene że nie- 
ma dziś takiego dzatu medycyny. w którymby 
tie ciągniete wieikich korzyści ze stosowania 
Btomien: Róntge: a. 

W marę rozwuiu technik: i poprawy aparatu- 
Ty rozszerza się używanic tak zwanych pr” 
mieni X“ na najrozinaitsze choroby i dziś stoi 
my bez watpieiia w zarau nowej ery terapi 
Świetlnei która wytknęła sobe niemnieiszy 
Cel jak wytepiewe naigroźnieiszei klęsk: ludz- 
kosc 

raka 


którego zwalczexe 'anœtem chirurga nie daje 
niestety zadawaiałących wyników. Stąd też 
istnie,e już dzisia, znaczna ilość lekarzy 9 powa 
Żnem nazwisku. którzy domagają sę zastąpie:' 
nia operacj raka macicy na przykład. terapią 
Drom.enistą (RÓ tgenem i radium) i wskazują 
Drzytem na doskonałe wywiki. osiągnęte tą me 
todą przy wczes:ern rozpoznaniu cierpienia 

Nie wdając się w polemikę na temat tei nie: 
Tezstrzygnętei eszcze zresztą kwestii. prag 
niemy tylko podkreślić wagę * znaczenie stoso 
wama promieni kórtgena w leczeniu rozmai 
tych chorób Same przez się iednak rozuanie 
Sẹ, że osiągniecie pod>bnych rezultatów w 
pbrzecagu trzydziestu kilku lat zaledwie oku 
Dione być musiało pewnemi ofiarami. Bo pro- 
mene Róntgena pcdobne jak w ększość środ 
ków leczniczych mogą w pewnych warunkach 
stać się dla organizmu szkodliwe. Pociągnęło 
to też 

wiele ofiar 


za sobą i to zarówno zę strony pacjentów. jak 
i lekarzy. zanim uzyskano dokładną znajomość 
warunków, w jakich można uciec się do pomo” 
ty tego cennego Śrudka W nadmiarze bowiem 
zastosowane, mogą promienie Róntgena wyrzą 
dzić organizmowi poważne szkody. Jednakże 
coraz bardziej udaje się przy przestrzeganiu 
fk najdalej idącej vstrożnośc. zwracając uwa 
zę ną indywidualne właściwości pacjenta i sto 
Sując dawki jak najsłabsze. których wymiar 
umożliwiają dzś dokładne instrumenty. umik- 
nąć i wyeliminować te niepożądane działania 
uboczne. 

Oparzenia. tax częste u zarania ery róntge 
wowskiej należą dziś na szczęśce do rzadkości, 
a to diatego. że wspoimiane już wyżej dokład- 
niejsze dawkowanie promien. rozwój techniki 
udoskonalenie aparatury i dobre wyspecializo 
wane lekarzy--róntgenologów wykluczają obe 
-nje wszelakie uszkodzenie tego rodzaju Z chw 
lą zaś, kiedy odrada możliwość nadmiernie sil 
hej dawki, nie musmy się już obawiać szkód. 
wynikłych z nadmiernej wrażliwości organiz 
mu. ponieważ idi.osynkrazja prowadzić może cv 
najwyżej do pęclerzykowatej wysypk naświe 
tlonej partji skóry. 

Zupełnie inaczej przedstawia się rzecz z tak 
zwanym .kociokwikiem róntgenowskim" (Rónt 
genkater), pojęciem, wprowadzonem k Tkanaście 
lat temu przez profesora Zeussa Rozumie się 
Przez to pewne 


upośledzenie ogólnego samopoczucia 
po zastosowaniu promieni Routgena Podcza: 


w celach ' bowiem gdy po "admie:nie stuer naświetieniu 


przychodzi po upływie dwóch tygodni dopiero 
do ujawnienia się ewenttalnych uszkodzeń po- 
rónegenowycii w postaci zapalnego zaczerwe- 
niema się i obrzęku skóry. to „kociokwik rönt- 
genowy“ daje się odczuć fuż po uplywie kilku 
godzin. Ohjawa się gn w postaci bólów głowy, 
znużenia. nudmr sdi, wyinioów i begunki, Jako 
sprawcę tych a orinalnych seunsacyj uważano 
wydzielające się przy wysokich napięciach ele- 


ktryvcziych gazy trujące. których usunięcie 
przy pomocy "dpawiednich urządzeń ochron- 
nych : mechaniznów wentylacyjnych przynio” 


sło tuż rzeczyw ście pożądaną zmianę Ażeby 
zaś x ykluczyć szkodliwe działanie samychże 
promieni Róntzena. ogranicza się możliwie 


| 
| 
| 


Dr. Leon È „sl 


przeprowadził się 


na ul. Starowiślną 28 ||. 
Telefon 129-37 — Elektroierapja 


jak najbardziej przestrzeń, naświetlaną s luiemi 
dawkami i chroni się uarządy szczególnie wra* 
żliwe, Poza tem jednak występują jeszcze zmia 
ny w ogólnem samopocziciuw zmiany, z których 
szczególm'e zaburzenia w przemianie materii i 
obrazie krwi najlepiej są znane i wpracowane. 
Jeśli tedy dawniej narażać się trzeba było na 
takie i tym podobne. uszkodzenia. tę dziś udaje 
sę z całą pewnością wykłuczyć wszelkie mo- 
żliwości niebezpieczeństwa, a poddać chorego 
tylko działaniu dawki leczniczej, — stwarzając 
tym sposobem urażność stosowania tej metody 
leczniczej w wielu i — jak już zaznaczyliśmy 
wyżej — œraz to rozmaitszych ciezpieniach. 


Ocpewiedzi redakcji: 


STALA AB.: 1) Myć twarz gorącą wodą i my- 
dłem, polem zaraz splukiwać zimną W ciągu dnia 
2—3 razy zmywać nos rozcieńczoną wodą koloń- 
ską. Wieczorem parówka nad naczyniem z gorącą 
wodą i wyciśnięcie wagrów 2) Zbyt często stoso- 
wany wiedzie do wyczerpania nerwowego i fizy- 
cznego NATAN: Cokolwiek hyśmy odpowiedzieli, 
byłby lo tylko domysł przypuszczenie. pewność u- 
zyskać można tylko przez dokładne zbadanie, a 
więc opukanie | osiuchanie pluc. STALA ABO- 
NENTKA. DĘBICA: 1) Karta Pani zredagowana 
jest niedość zrozumiale Domyślamy się że idzie 
o odmrożenie, a nie przeziębienie nóg. Jeśli tak 
jest istotnie, w takim razie trzeba nogi naprzemian 
kąpać. po kilka minul. w go acej i zimnej wodzie, 
a ponadto stosować maść ichtyolowo- kamforową 
(na receptę lekarza) Druga możliwość to byłyby 
bóle reumatyczne, ale rozstrzygnąć mógłby tu tyl- 
ko lekarz po zbadaniu 2) Trudno tu myśleć o zmia- 
nie. Usuwanie włosów przy pomocy elektrolizy by- 
łoby w tym wypadku zbyt kosztowne, a o zastoso- 
waniu Roentgena niema mowy ANDRYCHÓW: 
Naświcetlać brwi lampą kwarcową. wcierać w nie 
spirytus salicylowy.*'GCo do zmiany zabarwienia — 
nie znamy innej rady prócz farby FAKO: Nie .mo- 
żemy Pani niestety nic poradzić. Jest to sprawa, 
która — jak to Pani sama zresztą najlepiej poj- 
muje — nadaje się wyłacznie do zbadania i lecze- 
nia spęcjałistycznego przez laryngologa. S. M 
KRAKÓW: To zależy, oczywiście, od przyczyny 
tych bółów. Jeśliby miały one być pochodzenia 
reumatycznego, to wcieranie spirytusu kamforo- 
wego lub wódki francuskiej byłoby bardzo na 
miejscu. Ale mogą być i inne powody. których my 
bez badania znać nie możemy, a przy ŚR j le- 


czenie musi być inne, THE ALWAYS GRATE- 
FULL GIRL: 1) Być może, że wyłaąpisowanie wagę- 
trza nosa sprowadzi zmianę na korzyść. 2) Przy- 
czyny mogą być różnorakie (niedokrewność, samo- 
gwałt i wiele innych). Trzeba usunąć przyczynę, a 
ustąpi też i sama dolegliwość CZARNOOKA DU- 
SIA: 1) Może Pani zapyta Swego stałego lekarza 
czy nie uważałby za wskazane zaordynować Pani 
zażywanie „eumenolu“. 2) Elektryzacja głowy mo- 
głaby tu sprowadzić pożądaną zmianę. 3) Wyma- 
ga obejrzenia: bez tego porada niemożliwa N. R. 
O.: 1) Wcierać codziennie w skórę głowy, pomię- 
uzy włosy, spirytus salicylowy. Ponadto przynaj- 
mniej raz na 10 dni naświetlić głowę intensywnie 
lampą kwarcowa. 2) Absolutnie nie. 3) Nie jest te 
coprawda higjeniczniejsze (jak wszystko, co jest 
sprzeczne z naturalnym biegiem rzeczy), ale w 
każdym razie bezpieczniejsze. ZROZPACZONA: 
W skuteczność wspomnianego w liście aparatu nie 
bardzo wierzymy Co do zabiegu operacyjnego. to 
wykonywują go tylko zakłady kosmetycme we 
Wiedniu, Berlinie i Parvżu Kosztów określić nie 
umiemy, ale są zapewne dość duże BIELSKO 121: 
Najskuteczniejsze bywa w taxich wypadkach na- 
grzewanie ucha diatermją W braku tejże maść 
ichtyolowo- kamforowa (na *eceptę lekarza). E- 
CHAD HAKORIM: Płukać usta dokladnie po każ- 
dem jedzeniu Nadto poddać zęby dokładnemue 
zbadaniu przez denlysty, a w razie zepsucia któ- 
regoś z zębów — zapłombowanie tegoż. WDZII- 
CZNA: Wskazane byłoby może zakragłanie kropel 
cynkowych. Pozatem unikanie wiatru. pyłu, dymi 
tyloniowego. i czylania o zmroku i przy sztucz- 
nem świetle 


ro ' owo 
MILJONER POŁICJANTEM W PARYŻU 


Policja paryska posiada w swych szeregach 
m jonera, który nie myśli bynajmniej o usta 
pieniu ze swego slanowiska służbowego. Jest 
nim Jean Massat, który niedawno otrzymał 
w spadku duży majątek, oceniony na kilka 
miljonów franków. „Pieniądz płynie prędzej. 
ńiż wino” — odpowiedział Massat, gdy go się 
pytano, czy wystąpi z szeregów policji. „Za 
dwa lata dosłużę się emerylury i wtedy do- 
piero podam się do dymisji“. Policjant mi- 
ljoner spędza zresztą wolne chwile od służby 
jak każdy bogaty człowiek: urlop swój sr ędzi! 
z żoną w Deauville, a wieczorem, po służbie. 
wyjeżdża często na spacer własnem. luksuso- 
wem autem. 

ZAKAZ PRZYJMOWANIA ORDERÓW zo- 
stał zatwierdzony w Szwajcarji w wyniku 
plebiscytowego głosowania nad odnośnym ar- 


Na mocy lego artykułn 
szwajcarskim. bez względu na 
ich stanowisko, nie wolno przyjmować żad- 
nych odznaczeń honorowych. orderów, pensyj 
lub prezenlów od rządów państw cbcych. 
NAJWIERSZK PEAŻE NA TOR WYśŚCI- 
GOWY dla automobilistów przygolowuje An- 
gija na wschodniem wybrzeżu, w hrabstwie 
Lincolnshire, Plaża tor ciągnie się na dysłan- 
sie 15 mił ang. W len sposób pragną Angiiew 


tykulem konstytucji. 
obywatelom 


r zdyslansować plażę lor w baylon-Beach (Sta- 


ny Zjednoczone) i ulworzyć u siebie centrum 
sportowe dla wozów wyścigowych o maksy- 
malnej szybkości. W Lincelnshire przystępu- 
je już specjalne konsarcjnm do budowy hote- 
łów, garażów, domów, warsztalów ete. Koszty 
urządzenia bezludnej dolad miejscowości i 
stworzenia plaży sportłowo-turystycznej mają 
wynosić około 45 miljonów złotych. 


— 


M. 1931 


Sport zimowy 


Prstęny narciarzy żydowskich 


Na zawodach o mistrzostwo narciarskie Nowe- 
goTargu. odbytych dnia 7. bm, uzyskali zawodni- 
cy Makkabi Krakowskiej z oddziału zakopiańskie- 
go bardzo piękne sukcesy, dowodząc wśród bardzo 
licznej i silnej konkurencji (do biegu senjoróry 
startowało ponad 50-zawodników z mistrzem 
Bronkiem Czechem na czele), że nareszcie syste- 
matyczna praca, prowadzona przez Makkabi Kra- 
kowską w sportach zimowych, zaczyna przynosić 
rezultaty W biegu pań uzyskała pierwsze miejsce 
Schwarzbartówna, zaś w biegu senjorów 9) Wa- 
renhaupt. 12) Oberlender, 18) Schwarzbart 

Masowa propaganda narciarska wśród młodzie- 
ły żydowskiej da nam zaniedługo, może już w ro- 
ku przyszłym, wcale liczne szeregi dobrych i do- 
świadczonych narciarzy, którzy niechybnie godnie 
reprezentować będą sport żydowski, 


ubóz zimowy Makkabi krakowskiej 
«w Krynicy 


Chcąc umożliwić swym członkom oglądanie świa- 
towej imprezy, taka były Misimzostwa Światła w 
'"Mockeyu na Lodzie w Krynicy, — urządził Ż. K. S. 
Makkabi drugi swój tegoroczny obóz zmowy w Kry 
mky w czasie od 20 stycznia do 9 lutego b. r. Obó: 
lten pomieszczony był w pierwszorzędnym pensjona 
cie „Odaliska”, w samem centrum Krynicy, u stóp 
uikoczm narciarskiej. W obozie pomieszczone były 
dhrie supy Pierwsza grupa obozowo—narciarska, 
druga zaś to wycieczka: członków Klubu na mistrzo- 
stwa hockeyowe. W sumie obóz liczył 84 uczestni- 
ków. z czego na grupę naroiarską wypadalo 56 osób. 
| Ta ostatmia w myśl programu podzielona była na 
dłwa oddziały: dia początkniąęcych 1 zaawansowa- 
„mych. Blisko 40 csób korzystało z nauki jazdy na 
„martach dla początkujących, odbywając swe ćwicze 
mia codziennie przedpołudniem na łagodnych tere- 
pach Słotwiny. mpa zaawansowanych, prowadze- 
me przez wyszkolonych narciarzy, urządzała wyc + 
azki krótsze jmb dłuższe w przepiękne okolice Kry- 
siy. W obozie znalazło pomieszczemie około dwu 
„dziestu członków innych żydowskich klubów sporto 
wych z Polski, głównie z Warszawy. Lwowa, Jasła 
Tarnowa. Przemyśla « Stanisławowa. Himmor, harmo 
aja : współżycie członków obozu, mimo istnienia 
w nim celowo dwóch odmiennych grup, były wy- 
dmóemite; to też umożliwiło wytrawnemu kierowni: 
obwo z p. Buttertergiem na czełe. sprostamiu bardzo 


Pod redakcją Dra HENRYKA LESERA 


ciężko zadaniom, związanym z kierowaniem takim 
grupowym obozem. Dziesieciodniowy. krótki bardzo 
okres pobytu w obozie pozostawił na uczesiniakch 
nader korzystne wrażenie, przyczyniając się do pro- 
pagandy iei obozów nietylko w Krakowie, ale i w 


całej Polsce. Spodziawać się należy. że mstytucia 
obozów, zapoczątkowanych przed trzema laty przez i 
rozwiuie się wspaniale, zmm* : 
szając klub ten do organizowania latem i zimą w Tó- | 


krakowską Makkabi, 


myck częściach kraju coraz to większych obozów. 
sportowych, które dadzą należyte sportowe wyży- 
ci ecziowkom żydowskich klubów sportowych. (s). 


MISTRZOSTWA NARCIARSKIE POLSKI w 
konkurenyji międzynarodowej odbędą się w dniach 
21. i 22. lutego br. we Wiśle pod protektoratem 
Pana Prezydenta Rzp. Mościckiego i przewoduic- 
twem honorowem Wojewody śląskiego Grażyń- 
skiego Program zawodów obejmuje bieg wojsko- 


wy na 30 km, bieg 18 km, uroczyste otwzaucie sko- | 


czni, skoki otwarcia o nagrodę pań, bieg pań, sko- 
ki w konkursie indywidualnym i kombinowanym 
: bieg 50 km, 

REKORDY SKOKÓW NARCIARSKICH w Nor- 
weg wma się ciągłe w góre Dotychczasowi zwolen- 
nicy umiarkowan go, ale stylowego skoku. porwan: 
zosta: faktem i prądem życia. Nowe fenomeny zia 
wiają się na hor,zoncie. 17-letni chłopak uzyska 
najdłuższy skok udany na 76'5 metra. Birger Rund. 
brat słymnego Sigmunda Runda, osiągnął aż 53 me- 
ry, ale z upadkiem. 17lletnia panna Kolstad uzyska- 
la 46 metrów! 

THUMBERG, iuedościgniony łyżwiarz finlandzk . 
zdobył ponowne mistrzostwo w biegach łyżwiar” 
skich. zwyciężają. pewmie w kku konkurenciach. 

SZWECJA uzyskała na mistrzostwach  hokeje- 
wych świata w Krynicy 3 punkty przy pomocy jed- 
nej strzelomej bramki. 

DRUŻYNA HOKEJOWA LWOWSKIEJ HASMO- 
NEI bawia w Czerniowcach, zwyciężając team 
Dowbusch 3:0, oraz Maccabi 2:0. 

W TEAMIE HOKEJOWYM AUSTRIJI znajduje się 
kilku Żydów, a te. Weiss. Lederer. Dietrichstein. — 
Wiadomości „Chwiwi* lwowskie, jakoby także Tran 
ienberg i Brück byli Żydami, zdają się nie odpowia- 
dać prawdzie, 

17% NARCIARZY obejmuje już Sekcja Narcarsk” 
Makkabi krakowskiej. 

86 DZIENNIKARZY (33 zagranicznych) bawiło w 
Krynicy na mistrzostwach hokejowych świata, 


Rozmaitości sportowe 


MAKKABI KRAKOWSKA zaangażuje prawdopo- 
dobmie trenera ituibalkowego. Iekkoatletycznego i 
pływackiego. 

POLSKI TBAM TENNISOWY spotka się w wal- 

kach o puhar Davisa z Norwegją, co daje pono- 
wmie możliwość przejścia do drugiej rundy. 
- RENE LACOSTE, jeden z najlepszych tennisi- 
stów na świecie, wraca z wiosną do aktywnego 
sportu. W ten sposób groźba odebrania Francji 
puharu Davisa przez nowych młodych genjałlrych 
Amerykanów znacznie się zmniejszyła. 

KRÓLOWIE SZOSY, siynni na świat cały kola- 
Twe włoscy Binda « Guerra, doznafi na ostatnich wy 
ścigach asów na 190 kim. w Belgii, sensacyjnej po 
rażki od młodych. nieznanych  długodvstamsowców 
bełgijskich, z Mińlicrem na czele. Guerra znalazł się 
ma l2-tem, a Binda aż na 2l-szem: miejscu, Zapowia 
„da to nie zmierzch dotychczasowych gwiazd, lecz 
wschód nowych alentów, Czas na 100 kim. 2 zodz. 
17 min. mówi sam za siebie. 

BOROTRA zdobył znowm mistrzostwo Francji na 
krytych kortach t amisowych. 

GODFREY, jeder z najlepszych bokserów Świata, 
który z powodu «wej rasy murzyńskiej ignorowany 
i boflcotowany jest przez managerów i związk bo- 
kserskue, przerzucił się na zapaśnictwo i odnosi wie! 
kie triumfy, 

DEMPSEY uważa Striblinga za na'lepszego box- 
sera na świecie i nałęroźniejszego konkurenta 
Sohmelliiga. 


WE FRANCJI powstała zawodowa liga piłkarska 
abejraująca narazis 11 klubów. 

ESCRIMA DE LA PLATA, mistro piłkarski Ar- 
gentyny, kióry na swem tournee w Hiszpanii od- 
niósł szereg wspaniałych zwycięstw, doznał nies 
dziewzmej porażki: w Paryżu od kombinowanego 
teamu Red Stam "Clubu Francaise 0:2. Przyczyta 
klęski było błoto na boisku. którego w Argentynie 
nigdy niema, 

TENNISOWĄ SPÓŁKĘ AKCYJNA mają zamiar 
utworzyć Tilden, Hunter, Kożeluh i Richards, celem 
organizowania wielkich zawodów tennisowych. 

BOKSERSKA DRUŻYNA MAKKABI WARSZAW- 
SKIEJ pokonała reprezentację Lwowa 12:6 pkt. 


Nadeszły Świeże, piękne 
żurnale francuskie 


' nowe fasony na sukak w:eczorowe świosen 
ne do pracown „Ogniska Pracy“ w Krakowie 
ul. Mikołajska 9/11 p. Zamówienia przyjmuje się 
„odziennie z wyjątkiem sobót od godz. 11--! 
Tel. 158-21 Dia Pań z prowircj: specialne ud 
godnienia. 
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| Ze zjazdu Polskiego Związku 


Piywackieyo 


Z końcem ubiegłego miesiąca odbył się w Poma 
niu doroczny Zjazd Polskiego Związku Plywackie- 
go, któremu przewodniczył p. Mayzner z Warsza- 
wy, a sekretarzem Zjazdu został obrany p. DF 
Hollaender z Krakowa. 

Poza normalnemi sprawozdaniami i wyborami 
nowych władz do ciekawszych kwestji należy 
wniosek delegata Makkabi (Kraków) p Dra Hol- 
laendera, zmierzający do odbywania głównych 
mistrzostw pływackich w oddzielnych grupach, dl2 
zawodników korzystających z zimowych pływal- 
ni i tych, którzy nie posiadają zimowego trendmigu. 
Na wypadek, gdyhy Komisja Sportowa P. Z. P.» 
której powierzono szczegółowe opracowanie tego 
projektu, wypowiedziała się negatywnie, tenże de- 
legat proponował zastosowanie odmiennej punkta- 
cji wyższej dla zawodników bez zimowego tre- 
ningu. 

Charakterystycznym objawem Zjazdu był fakt, 
że o każdej sprawie decydowały głosy klubów ży: 
dowskich (16 głosów), reprezentowanych przeż pp. 
Dra Raskina z Warszawy i Dra Hollutndera Z 
Krakowa, gdyż okręgi pływackie pomorski i po- 
znański, wystąpiły przeciw ` okręgom warszaw* 
skiemu i lwowskie.mu, a obie grupy reprezentowa- 
ły prawie równą liczbę głosów. 

Klasyfikacja klubów, według liczby zawodni- 
ków. wykazała, że o propagandę sportu wszerz 
cbają przedewszystkiem kluby żydowskie, co zə- 
stało na Zjeżdzie specjalnie podkreślone i obecnie 
klasyfikacja ogólne przedstawia się następująco: 

I klasa: A. Z. S, (Warszawa), II klasa: Makka- 


| bi (Kraków) i Hakoah (Bielsko), III klasa: Z. A. 


S. S. (Warszawa), Cracovia. Reszta klubów należy 
do klasy ozwartej i piątej 

Nowy Zarząd P Z, P. na rok 1931 został obra- 
ny w osobach: p. posła Dra Polakiewicza. jako 
prezesa, pp Semadeniego i Dra Raskina. jako wi- 
ceprezesów, p Andrzejewskiego, jako sekretarza 


i p. Paszkowskiego jako skarbnika 
Następny Zjazd odbędzie się w Krakowie. 


—. 


„onierencja PZN i PTT. 


Na podsiawie uchwał konferencji porozumie- 
wawczej delegatów P T T iP. Z, N. z dnie 16 
stycznia 1921 r. odbyło się dn. 5. II. br. pierwsze 
posiedzenie Komisji Porozumiewawczej obu orga- 
nizacyj pod przewodnictwem Prezesa inż. A. BAb- 
kowskiego. Imieniem P. T T byli obeoni: prof. Dr. 
W. Goetel i Dr R. Kordys. imieniem P. Z. N. — Dr. 
Fredro- Boniecki i Stanisław Faecher y 

Delegat P. Z. N. oświadczył, że stanowisko jego 
dzy obiema organizacjami powinno nastąpić na 
podstawie: 

1) gotowości P. Z Nu uzgodnieniu działalności 
turystycznej, pozostawiającej trwały ślad w gó- 
rach z ideologja i działalnością P. T. T. 

2) oświadczenia P, Z. N, że nie zamierza roz- 
szerzać swej działałności turystycznej poza sezon 
zimowy. 3 

Deelgat P. Z N. oświadczył, że stanowisko jego 
organizacji w sprawie postulatu pod 1) rozpada 
się na zagadnienie przyjęcia ideologji P.T. 
T. w sprawach gospodarki w górach, co do któ- 
rej to ideologji musi zasięgnąć opinji Wal- 
nego Zjazdu Delegatów P. Z N, oraz na pra- 
ktyczne uzgadnianie działalności P. Z N, i 
P. T. T. w odniesieniù do trwałych robót w górach 
co do którego deklaruje zgodę P Z. N o ile wza- 
jemność tej zasady wmana zostanie przez P, T. T. 

Delegat P, T. T. zgodził się na tę wzajemmość. 
Co do postulatu ad 2) delegat P. Z N, musi rów- 
nież zasięgnąć opinji Walnego Zjazdu Delegatów 
P_Z.N. 

W sprawic uzyskania dla P Z. N zniżek "v 
schroniskach P. T. T delegat P Z. N prosi o u- 
«zielenie tych zniżek jeszcze w bieżącym sezonie 
ra warunkach z roku 1929/30. Delegat P T. T. za- 
powiada najbardziej! przychylne po'rakloewanie tej 
|rośby przez Zarząd Główny P. To T. uzależnia- 
jąc jej definitywne załatwienie od poprzedniego 
przyjęcia przedstawionych przez P. T. T. postula- 
tów. 


| Nr. 47 
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fowa powieść „Nowego Dziennika”! 


„NOWY DZIENNIK: wtorek 17. Il 1931 


W najbliższych dniaci rozpeczniemy druk powieści 


JOZEFA ROTHA 


vt „HIOB“ 


w polskim przekładzie JÓZEFA WITTLINA 


Józef Roth jest jedną z najjaśniejszych gwiazd na firmamencie 
Jego powieści cieszą się olbrzymiem powodzeniem i 
niemieckim przed paru tygodniami, uznana Zo- 


„HIOB”, która ukazała się w oryginale 


literackim Europy. 


uznaniem. Ostatnia powieść p. t. 


stała przez całą krytykę literacką za ARCYCZIEŁO. Pisarze tej miary, co Stefan Zweig, 
Lion Feuchtwanger i w. in., wyrażają się o nicj wprost z entuzjazmem. 


Nowoczesny Hiob — to biedny nauczyciel żydowski z Wołynia, 
czlowieka, smaganeżo przez los, 


Ameryki, Jego dzicje — to dzieje 


emigrujacy potem do 
walczącego z Bogiem, 


pełnego tkliwości i współczucia, znajdującego przecież drogę do Boga. 
Powieść o wielkiej głębi i psychologicznej wnikliwości — przytem niczwykle interesująca. 
Za kongenjałność przekładu ręczy nazwisko znanego poety i świetnego pisarza, autora 


„Hynanów* JÓZEFA WITTLINA. 


Uroczyste otwarcie U, Walneco Zjazdu 
inwalidów Zytcwskich Rzeczypospolitej Polskiej 


Kraków, 16 lutego 
W pięknie udekzrowanej zielenią wielkiej sal: ka 


hału krakow skieg' odhyłu się wczoraj przeduołud- | 


niem rroczystc otwarcie V. Waliege Ziazdu ZM ą7 
ków żyd. uwalidów wdów i iserót wojennych Rze- 
czypospolitej Polshiei. Na gazd przybyło około 
200 delegatów ze wszystkich krańców Rzeczypospo 
litej oraz wielka sość gości. Na mie'scach hungro- 
wych. um.eszczonych obek trybuny  prezydjalne*. 
zajęli miejsce Wo ewoda krakowsk: p. dr. Kwaśne 
wski, który obecny był iako oicjaluy reprezentant 
Tządu Rzpłitej, maier Migsz!ek. przybyły z Warsza 
wy iako delegat p. mmistre pracy : cpeka „połecz” 
nej, nadredca Tereanu w imieniu mii. skarbu. pułk 
dr. Nadelski w zastępstwie dowódci O. K. krako- 
wskiego, naczelnik wyć. alu bezpcczeństwa ©. 
Walicki, starosta grodzki p. Małaszyński. starosta 
powiatu krakowsh ego p. Orłcwski radca dr Wese 
ły ©: zastępstwie prezydenta miasta. prezes za 
rządu krakowsk'ei gminy żydowsk.es dr. Landau. za- 
Stępoa szefa sanit. D.O.K. V., podputk. dr. Sas, kiero 
wmuk referatu inwalidzkiego w województwie krako 
wskiem kapiian Suchoń ı imi. przedstawiciele władz 
i urzędów państwowych oraz nstytucyj społecznych. 

Zjazd zagaił pr:tes zarząd głównego p. J. Ba.h 
ner, który powitał na astęnie przedstawiciel 
wlad, składając na ich ręce serdeczne podziękow « 
mie za troskliwą cpiekę, którą rząd otacza inwa*k 
dów żydowskich Na wurosek przewodniczącego u- 
chwalono wysłzć telegramy hełdowmcze d p Pre- 
zyden.a Rzeczyp .spolitej, dc marszałka P łsudskie- 
go, premiera Sławka, ministra pracy Hubickiego. 
mim. przemysłu i tandiu Prystora mir spraw wewn 


Po przeimówien.ach powutalnych ukonstytuował 
się zjazd, wybieru,ąc p, J}. Bachnera jako przewod- 
iczątego . pp. fi. Schwarza (Warszawa). dra L. 
Scheru.ania (Kraków) i inż. Schlesingera (Lwów) 
jako zastępców, plnedto 3 sekrelarzy. Z kole. odczy 
tano nadcszie ielsgramy  Jisty pow talne. m. 
z kencelarj cyw rei Prezydema Rzpłitej prezy- 
dim rudy min.strów, od marszałk: Sejmu dra Swi- 
talskiego, minsmów Prystczr i Składkowskicgo. na 


czelmepo tabna W. P, pułk dra Miesesa, Koła Żydo | 


wskego, gminy życowsk.ei w Warszawie itd 
Ponaato p. dr. zchermiart oddał ziazdow: 
czne Życzema pouyśliych 


serde- 
obrad cd prezesa Kola 


| Żydawskiego posła dra Thvna. który z powocu nie 


! dyspozycji nie mógł przybyc na otwarcie 


ziazdu 


| Prezes dr. Thon pzez usta dra Schermania ośw ad 


Slładhowsk ego. uiceministra precy Szuhartowicza 


i nacz. wydz. inwzlidzkiego w min. pracy Eminow: 
cza, wielce zasłużonego okołc sprawy .mwalidzkiej. 
Z kolei nastąpi; powitania. Pierwszy powitał 
zjazd w imieniu rzącu Rzpłitei p Wojewoda dr. 
Kwaśniewski, który życząc ziazdaw* pomyślnych 
obrad, oświadczył że rząd w ogromne; większośc: 
złożomiych z byłych żołnierzy w elkiei wojny, nai 
lepiej potrafi wnikrąć w potrzeby ciiar woienmych. 
Dłuższe serdeczre powitanie wygłosił w imien u 
mimstna pracy mSżjor Migdałek. który zapewnił, że 
minrsterstwo nie czyni żadnej różnicy Ww traktowaniu 
irwałdów czy to ze względu me armię. w której 
szeregach dozmali kaiectua czy to ze względu na 
wyznanie i narodawość, Mówca upoważmony est 
przez ministra pracy do złożenia "wiadczenia. iż 
„ministerstwo nadal traktować będzie przychylnie pa 
| stułaty inwalidów żydowskich. Wreszcie mówca 
komunikuje, iż otrzymał vd ministra telegraficzne za 
"wiadomieme, iż w uznaniu wielkich zasług prezesa 
'marzącu głównego Zw azku inwalidów żyd p Bach- 
mera, prezes rady ministrów przedstawił p Bachne 
ma do odznaczenia Złotym krzyżem zasługi. 
1 Z kolei nastąp!; 
dra Nadolskiego w imenu dow. O. K. nadradcy dre 
Weseiy'ego Iimten em prezydum masta, racz wydz. 
p. Arcta. prezesa zarządz gminy żydowskiej dra 
Lzndma | a 


przemówienia powitalne pułk. 


cza, że calen sercem jest oddany sprawie inwal:- 
dów zydowskich których jak dotąd tak też i w przy 
szłośc: będzie bronił. Ziazd dlugo niem *kmązemi okla 
skami uczcł olbrzymie zasług. posł« dra Thona po- 
niesione dla sprawy inwalidzkiei. 

Następnie wygłosił b poseł Heler niezmiernie cie 
kawy . rzeczowo t«:pr"cowany referat n, t. „Problem 
inwaliazki w usta» odawstwie i praktyce’ z ogrom 
nem zainteresowa. en: wysłuchery przez wszyst- 
kich uczestników 2.azGu, peczem p. Bachrer złcżył 
szczegółowe Spraw czaanii , z dzałalneści zarządu 
głównego z+ ostair okres sprawczdawczy. 

Na zakończenie przednołudni'owe: części nie- 
dzielivch obrad ziazdu pp dr. Schermani 'mien'em 
ogółu żydowskich rfiar wojey celem uczczenia 10-le 
niege mb'lenszu cziałalności prezesa J Bachnera 
złażył wyrazy wama ' wdzięczności. wręczziąc 
mau pękny upominek. 

Po przerwie ob adowei przystąp'eno do wyboru 
szeregu komisyi. poczem po referacie zacpańrzeTno 
wym koncesyjnyn: i statuttwym rozwinęła się dłuż 
sza * żywa dyskasia generalna. która przeciągnęł: 
się do późnego w'eczora. 

Wieczorem przystapł; do pracy poszczególne 
kamiste, które abrzduią przez całą noc, by na ple- 
mun poniedzfałkowych obrad przedsiawić swe spra 
wozdania, 

LJ e s 

Podczas uroczysiego otwarcia zaszedł niezmier- 
nie ciekawy incyd”nt. który tmdno pominąć milcze- 
niem w sprawozduriu Oto przy którymś z nzędu 
okaryków „niech żyje: i burzy gromkich oklesków. 
rozległo się na sa; „głośne szczekamie psa. Chw 
la przykrej kons* rnacii Czy któryś z uczesin.ków 
popełuił nietakt : przyprowadził na uroczystość — 
psa stokroć nie! Sprawa wyjaśnia się po chwil 
Z pod ławy w drizim rzędzie wyskekuie wspan.ały 
wilczus z blaszka czerwonego krzyża na szyji. To 
on przyprowadził na ziazd swego rana, ociemn ale 
go na wojnie mmiutde Hałas oklasków zeniepokoi? 
widocznie czujnegr towarzysza, który zresztą prze” 
cały (zas obrad » nawpół przymrużonemi Śtepiam` 
„przysłuchiwał się" przemówieniem leżąc u stón 
swego pana Nziu ernielszy 
walłizkiej oddany uczesini. zjazdu. 
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Wschód 1 6 Zachód 
słońca słońca 
6 m. 50 Poniedziałek 16 m. 49 


29 Szwat 56i 


W sprawie zniesienia świadectw kwzli- 
fikacyjnych i zniżenia opłat paszpor= 
towych 
Zniesienie świadectw kwalifikacyjnych dla uzy- 
skiwania paszportów miało być dokonane w przy 
gotowywanem rozporządzeniu wykonawczem do 
ustawy o granicach państwa. Projekt lego rozpo- 
rządzenia nie doszedł jeszcze do  ostalecznezo 
stadjum uzgodnienia, jakkołwiek prac: nad lem 
trwają już bardzo długo. Wyłoniły się bowiem no- 
we trudności formalne. Zresztą w rozporządzeniu 
tem zamierza ministerstwo spraw wewnelrz- 
nych uregulować również sprawę opłat pasznos- 
towych w kierunku ich dalszego obniżenia, co je- 
dnak napotyka obecnie w ministerstwie skarbu 
na trudności. Nie jest wykluczone, że po załalwie- 
niu pilniejszych spraw przeprowadzi się przez cia 
ło ustawodawcze odpowiednia zmianę ustawy, 
któruby pozwoliła także na przystosowanie od- 
nośnych urządzeń i przepisów do nowego stanu 
rzeczy, jakiby wymiknął z ewemiualnego zniesienia 

wiz paszportowych. 


Likwidacja „Głosu Narodu“? 

W niedzielnym „Naprzodzie* czytamy: 

„Wedle krążących w mieście pogłosek, „Głos 
Narodu" ma być zlikwidowany w najbliższym «za- 
sie Wiadomo bowiem, że kilkku panów z sanacji 
chciało kupić od p. Burtana. głównego akcjonar- 
jusza wydawnictwa „Głosu Narodu“ jego udziały 
i w ten sposób objąć w posiadanie t opismo, prze 
istaczając je z organu chadecji w organ sanacyjny. 
Umowa jednak nie doszla do skutku i sprawa się 
iylko nieco odwlekła. Obeonie dalsi akcjonarjusze 
„Głosu Narodu“ pp. Holeksa i Kwieciński kokie- 
tuja z sanacją i pertraktują o sprzedaż „Głosu Na- 
rodu* wraz z drukarnią i budynkami, Chodzi tu o 
kupno obiektów „Głosu Narodu“ przez akojonar= 
juszów .Czasu*. Pertraktacje toczą się przyspie- 
szonem tempem. gdyż właściciel budynków „Cza- 
su“ p Potocki sprzedaje je pod budowę drapacza 
chmur .Czas* więc musi się stamtąd przenieść 
w najhliższych miesiącach. Gzy po przeprowadza 
niw ychł ransakcyj będzie wychodził „Czas“, czy 
„Głos Narodu“ jako organ konserwatystów — 
jeszyze nie jest zadecydowane W każdym razie 
zniknie jeden z tych dzienników (najprawdopodo- 
hniej „Głos Narodu“) i konserwatyści krakowscy 
ra grvzach twierdzy klerykalnej zatkną sztandar 
sanacvjnr. zwłaszeza. że chadocja krakowska skła 
nia sie do współpracy z sanacją. Wiemy bowiem, 
że pp Pnehoński i Puchatka są już na usługach 
BR za cenę pewnych koncesvjek P. Puchałka 
bowiem jako radca miejski został kierownikiem 
Miejskich zakładów wegla (D Usadowił się tam 
tnż przed rozwiazaniem Radv miejskiej. bo prze- 
cież gdvby Rada dalej istniała. musiałby złożyć 
mandat radziecki. bo kolidowałoby to ba,dzo z pia 
stowans przez niego godnościa radcy miejskiego. 
A o p Pachońskim wiemy dobrze. jak rabiega © 
wzgledy sanacji. 

Że przygołownie się do likwidacji t.Głosu Na- 
rodu“ — to najlepszym dowodem wypowiedzenia 
pracy w tem przedsiębiorstwie*, 

— ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ. W wy- 
niku śledztwa w sprawie ostatniej kafastroly pod 
Krakowem. kontrolor zwrotnie dworca przetoko- 
wego w Krakowie. Józef Wójcik radca miejski 
z PPS otrzymał nagrodę w wysokości %0 zł. 
Jak już donosiliśmy, kontrolor zwrotnie raden 
Wóicik spostrzesłszy. że pociag pospieszny. idący 
z Krakowa wjeżdża na niewłaściwy tor. dał w 
ostatniej chwili ręczny sygnał, czem przozynił 
sie do zmniejszenia szybkości biegu pociągu, a co 
za tem idzie do zmniejszenia skutków katastrofy. 

— ZDERZENIE. Na zbiesm Aleii Słowackiego 1 
ul Łobzowskiei wskutek nieostrożnej iazdv nafe- 
chali na siehie Gawor Józef. kierowca snmocho- 
du zam Wodna 28 i Gdvda Adam (lat 1 szofer 
zam Mazowiecka 31 Wskutek naiechania sama- 
chody zostały uszkodzone  Wypadku w ludz* ' 
nie było. 


— 


| 


| 
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Dszczęńności, o których trzeba pi 


W „Kamjerze Wileńskim" (organie sana- 
cyjnym) czytamy następujące słuszne i tra- 
me uwagi: 

Rok 1931 rozpoczął się pod znakiem oszczę- 
dności i zniżki cen. I jedno i drugie podobne 
jest do biclma w oku. Łatwiej widzieć je u 
sąsiada, niż w swojem własnem. A tymcza- 
sem każda niepopularna reforma musi się za- 
cząć od samych reformatorów. Wówczas do- 
piero nie rodzi protestów a tylko słowa: „cóż 
robić — skoro wszyscy, to i ja". 

Zacznijmy tedy oszczędzać nietyle od wiel- 
kiego oliarza, bo ołtarz dał już sam dobry 
przykład (15 proc. zniżka djet poselskich, o- 
szczędności kancełarji cywilnej Pana Prezy- 
denta ministerstw i t. d.) ile od mniejszych 
ołtarzyków. W cieniu tych ołtarzyków ukry- 
wa się wiele ciepłych gniazdek zwłaszcza w 
przedsiębiorstwach państwowych. Tantjemki, 
różne rady nadzorcze i t. d, można zupełnie 
bez szkody „zredukować' w tych ciężkich cza 
sach. Kosztem zniszczonych gniazdek 


trzeba zmiżyć ceny ma sól, papierosy itd., 
bo skoro ceny mają naprawdę spadać, 
to rząd musi sam dać dobry przykład. 


Poza tem należy niewątpliwie zbliżyć się 
do zasady 
równości płac. 
Może istotnie za czasów marki, kiedy przed- 


szębiorstwa prywatne robiły duża konkuren- 
cję przedsiębiorstwom rządowym w stosunku 
do materjału ludzkiego, wyższe płace dla pew 
mej kategorji fachowców były rzeczą uzasa- 


dnioną. Ale dziś, kiedy już oddawna podaż sił | 


fachowych przewyższa popyt, a z drugiej stro 
ny zniżka kosztów utrzymania robi wogóle 
zniżki aktualnemi, nie mamy potrzeby utrzy- 
meywać tak wiełkiej nierówności płac. 

Estnieją cale urzędy państwowe, pomiędzy 
kremi sa różnice płac w jednych i tych sa- 
mych kategorjach wynoszące 80 do 100 proc. 
Tutaj mogą już zacząć działać nożyce oszczę- 
dnościowe. Dlaczego gratyfikacje, zarobki, dje 
ty, itd. osóh o przeciętnych zdolnościach han- 
diowych lub technicznych mają wynosić dwa 
i trzy razy więcej niż uposażenie ministra? 
A cóż dopiero mówić o instytucjach półpań- 
stwowych lub subsydjowanych, zwłaszcza -w 
miejscowościach, gdzie do Warszawy daleko. 
mle do kieszeni państwowej blisko, 

(8) 


samochodach 


pisało się już tyle, że zanim to poskutkuje, 
samochód przestanie już być artykułem zbyt- 
ku, zrzekam się więc w tym względzie prawa 
głosu. Zresztą w naszych warunkach i przy 
naszych odległościach, pomijając spacery z 
damami, pozycje samochodowe dadzą się je- 
szcze obronić. Natomiast nieco uwagi należy 
udzielić naszym 


„reprezentacjom”. 


Zapewne, że w stosunku do zachodnio-eu 
ropejskich wydatków reprezentacyjnych. na 
sze wyglądają bardzo ubożnchnie. Ale nikt na 
całym świecie nie mialby nam tego za złe. 
Wszyscy wiedzą. że jesteśmy państwem na 
dorobku. z zakazanemi granicaini i b. pobo 
jowiskiem wojennem wewnątrz. Za skrom 
ność, nawet za skąpstwo. ludzie nas będą je- 
dynie szanowali, nic więcej! 

Jest też poza tem i duża różnica w sposo 
bie urządzania reprezentacvj. Jeżeli Francuz 
poczęstuje polskiego gościa butelką dobrego 
borda, to to go tyle kosztuje co nasza „złota 
reneta'. Tymczasem my niesłusznie wstydząc 
się rodzimych jabłeczników reklamujemy nie 
potrzebnie marki zagraniczne. Wskutek tego 
nasze reprezentacje 
drożej niż zagranicę. 

Z temi reprezentacjami trzeba być wogóle 


kosztują: nas kilka razy | 


„NOWY DZIENNIK", wtorek 17. II. 1931 


b. ostrożnym, zwłaszcza w czasach  bezrobo- 
cia. Jakkolwiek bowiem z punktu widzenia 
abstrakcji ekonomicznej należałoby raczej 
jeść jak najwięcej, ażcby zmniejszyć rezerwy 
rolnicze, z punkiu widzenia socjalnego jest 
nieco inaczej. Bezrobocie i kryzysy gospodar- 
cze zwiększają zawsze kontrasty zbytku i nę- 
dzy. Gi, którzy pracują, mają się lepiej niż 
dawniej, ci którzy nie pracują — mają się 
gorzej. Wśród narastających różnic nietru- 
dno o konflikt socjalny. 

Hasłem roku 1931 powinno być: jak naj- 
skromniejsze potanculki i żadnych  „bankie- 
tów reprezentacyjnych"*. A jeżeli zjawi się 
jakiś cudzoziemieć, to uczęstować go „złotą 
renetą". 

s LJ z 


Najobszerniejszem jednak polem do popi- 
sów oszczędnościowych jest niewątpliwie step 
niezniierzony 


„biurokratycznych bezmyślności” 


Niedawno pisano o wezwaniu płatniczem o- 
piewającem „na 1.. grosz”. Ile takich groszo- 
wych wezwań wędruje jeszcze po świecie, ni- 
szcząc siły i czas urzędników, ośmieszające in- 
Slytucje i bolszewizując ludność? 

Należy przeprowadzić jak najenergiczniej- 
szą akcję, mająca na celu uproszczenie for- 
inalności, oraz umarzanie podobnych zaległo- 
ści „na 1 czy 2 grosze* przez samych szefów 
instytucy: finansowych. 

Byłoby niewątpliwie rzeczą nader wskazaną 
ogłoszenie konkursu z wysokiemi nagrodami 
na projekty oszczędnościowe wśród niższych 
| funkcjonarjuszów państwowych i samorządo- 
: wych. Ci bowiem, którzy podpatrują życie od 
| dołu, nie mają zazwyczaj światopoglądu za- 

słoniętcgo papierem i cyframi. Nie ulega wat- 
i pliwości, że prosty, zdrowy, chłopski rozsądek 
| jest najlepszym pomocnikiem dla każdego re- 

rormatora. 


Niepotrzebna pisanina, 


torturujaca urzędników i ludność jest jedno- 
cześnie uciążliwym haraczem ekonomicznym. 
To też w rubryce oszczędności należy ją po- 
stawic na pierwszem miejscu. 


Na ostatku chciałbym jeszcze poruszyć spra 
| wę luksusowych budynków, luksusowych wy 
dawnictw i wagonów I-szej klasy. . Epoka, 
która idzie, będzie.typowa epoka klasy śred- 
niej, czyli będzie obywać się bez tego zbytku. 
do którego przywykliśmy przed wojną. W 
dodatku ani świat powojenny, ani Polska, nie 
jest jeszcze tak zasobna w kapitały, jak przed 
wojną. 

Tymczasem zamiast rzeczy skromnych, so- 
lidnych i tanich, lubujemy się w fałszywym 
europeizmie 

j 


powierzchownego luksusu. 


Luksus prawdziwie zachodnioeuropejski po- 
lega na harmonji, Na harmonji danego fra- 
gmeniu z środowiskiem i środków z celem. 
Cóż z tego, że na niebrukowanym  placyku 
wyrośnie gmach z marmurowemi schodami? 
, Cóż z tego. że na odrapanej ścianie brudnege 
budynku zabłyśnie wspaniała marmurowa 
tablica? Cóż z tego, że na naszych limjach cho. 
dzą „wagony pierwszej klasy, skoro są wie- 
cznie pusle (nie licząc 2-ch czy 3-pasażerów 
| z bezpłatnemi biletami)? Cóż z tego, że poży- 
tcczne skądinąd wydawnictwa, wydawane są 
na kredowym papierze, skoro nikt ich ani ku- 
|kujc ani czyta? może i byłyby natomiast ku- 
| povwane gdyhv były tańsze. Musimy Się zgo- 
| dzić że wiek zbytku, który zresztą od wojny 
światowej jest wyłączną domeną  nuwory- 
szów. spekulantów i przestępców, wobec zubo 


imyśleć!| 
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CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 


fi, nauki. handlu, prwwe 
kaligrafii pisania pa ma” 


czyć kursy fachowe. ko- | szynach towaroziiaw* 
respomndenc., im. profesc- | stwa.  angielskigo fran” 
ra Sekułowicza, Warsze | cuskiezo _ miem.eckiegO: 
wa, Żórawia 42. Kursy | pisowni, gramatyki pol 


wyuczają listownie: bu- | skici, oraz ekonomii PO 
chaiter#. rachumkowośc | skończeniu egzamin. — 
kupieckie; korespouden- | Żądaiście prospektów! 

cji haudlcwej, stenogra- 2345 


oE a 
Czarny król —>pucybutem 


Publiczność sziokholmska, odwiedzająca 
wielki dom towarowy „Nordiska Kompaniet“; 
ma nielada sensację — oto na żądanie król 
czyści każdemu klijentowi buty. Królewski 
pucybut jest murzyńskim księciem krwi 4 
Kamerunu, wnukiem zmarłego potężnego kzó- 
ta Bella. 

„Jego Wysokość" upodobał sobie cywiliza+ 
cję europejską i zamiast wracać do kraju, 
aby upominać się o swe prawa do tronu, nod 
zarabiać na życie, czyszcząc buty białym hu 
dziom. Przybywszy do Sztokholmu Haypold 
Jansen (takie nazwisko nadano mu po przy4 
jeciu chrztu) odwiedził natychmiast starego! 
przyjaciela swej rodziny, Knuta  Knutsona, 
Szweda, który pięćdziesiąt lat temu. zawitał 
jako pierwszy biały pionier do Kamerunu. — 
Dzięki tym odwiedzinom za pośrednictwem 
prasy stały się głośne tragiczne przeżycia sta- 
rego podróżnika. 

Knutson wraz z dwoma ziomkami wylą- 
dował w zatoce Gwinejskiej i, zaprzyjaźniw- 
szy się z jednem z tamiejszych plemion, nabył 
duży szmat ziemi na stoku góry wulkanicz- 
nej, znanej jako siedziba groźnego boga Mu- 
rzynów, Mokasse. 

Ponieważ rosło tam mnóstwo drzew kauczu 
kowych. Szwedzi rozpoczęli odrazu eksport 
gumy na wielką skalę, zatrudniając około ty- 
siąca czarnych robotników. Pewnego dnia 
wszyscy murzyni zbuntowali się i porzucili 
pracę, Knutson zwrócił się o pomoc do słyn- 
nego znachora Mussakki, który swemi zaklę- 
ciami nakłonił bez trudu strajkujących dziku- 
sów do powrotu do zajęć. 

Murzyni ulegają wielu naiwnym i zabaw- 
nym przesądom. Gdy pewnego razu słonie 
zniszczyły im całe zasiewy, oszczędzając pole 
jednego iylko plantatora, byliby  nieszczęśli- 
wego na śmierć zakamienowali, gdyby nie in- 
terwencja Knutsona. Wierzono powszechnie, 
że biedny murzyn musiał być w porozumie- 
niu ze słoniami. 

W roku 1885 Niemey zajęli Kamerun. Knut- 
son zwrócił się do rządu szwedzkiego, aby 
zaopiekował się jego terenami, lecz Szwecja 
nie chciała się mieszać do polityki kolonjał- 
nej. Wskutek jakiegoś nieporozumienia na- 
stąpiło wywłaszczenie farmy Knutsona i póź- 
niej po traktacie wersalskim brytyjskie wła- 
dze kolonjałne sprzedały farmę na licytacji. 

Zrozpaczony Knutson  dopominał się bez- 
skutecznie o zwrot swej własności. Parę dni 
termu, po wizycie królewskiego pucybuta, sta- 
ruszek umarł w Sztokholmie, hie odzyskaw- 
szy ani jednego grosza ze straconego majątku. 


KSIĄŻKI NA ŁAŃCUCHACH. Jedną z naj- 
ciekawszych bibljotek na świecie jest bibljo- 
teka biskupia w Hereford, w Anglji, zawiera- 
jąca szereg rzadkich. staroangielskich rękopi- 
sów i liczne stare druki. By wartościowe te 
dzieła ustrzec przed kradzieżą, umocowano je 
na grubych, żelaznych łańcuchach. Ten śro- 
dek ostrożności stal się konieczny, gdyż bibljo 
teka posiadała niegdyś 1500 tomów, dziś po- 
siada ich zaledwie około 300, Resztę skra- 
dziono. 
O OC OO 


, Wiek idący jest wiekiem średniej (i powsze- 


chnej, w najlepszym wypadku) zamożności, 


,ale nie zbytku. To też naszą akcję oszczędno- 


ściową w tym właśnie należy poprowadzić 


żenia warstw ongiś zamożnych — już minął. kierunku. 
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